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Wypłaia astatnich zarobisów.-Wszyscy robot- 
nicy ośrzymali zaświadczenia na zapomogi 


Łódź, 19 listopada. |trzymają wszyscy, co.jest tembardziej| nia, aby przyjąć tak wielką partię no-| obsługa, która doprowadzić ma do po- 
G) Dzis upfywa termin  wymówie-| ważne, że webec zimy część robotni- | wych bezrobotnych. rządku maszyny i zabęzpieczyć je 
nia udzielonego 6.100 robotnikom za-; ków mogłaby się znałeźć w: ciężkiej Prócz jednak w Funduszu Bezrobo-| przed zniszczeniem. 


kłądów przemysłowych Scheiblera- i 
Grohmana. Rano stanęła do pracy 
ostatnia już zmiana robotników. 


W biurach administracji przygoto- 
wano wszystko, celem zwolnienia: ro- 
botników i gdy przed południem za- 
częli zgłaszać się robotnicy z więczo- 
rowej zmiany po wypłatę, łącznie z ty- 
godniówką, 

WYDAWANO IM ZAŚWIADCZENIA 

DO FUNDUSZU BEZROBOCIA, UPRA: 

WNIAJĄCE ICH DO OTZYMANIA 
ZASIŁKÓW. 

Mimo, ze nie wszystkim robotnikom 


zasiłki przysługują — karty do F. B. 


otrzymałi bez wyjątku wszyscy, a ta z, 


tego względu, iż dyrekcja fabryki 


chciała pójść na rękę swym e) 


kom i zapewnić im jeśli nie świadcze- 
nią ustawowe, to przynajmniej zasiłki 
z akcji doraźnej pomocy. 

(W godzinach  przedpałudniowych 
udała się do urzędu wojewódzkiego de 
legacia robotników, 


ABY PROSIĆ O PRZYZNANIE ZA- 
POMÓG TYM, KTÓRZY NIE BrDĄ 
OTRZYMYWALI ŚWIADCZEŃ Z FUN 
DUSZU BEZROBOCIA. 
Sprawa ta, jak się dowiadujemy, bę 
dzie załatwiona pozytywnie. Pomoč o- 


ZODEWZEZEZSEZÓNCZEM 2. 


Awantury aniyżydowskie 


na uniwersytetach węgierskich 


Budapeszt, 19 listopada. 

„Na uniwersytecie w Debreczynie 
studenci wpadli do lokalu bibljoteki uni- 
wersyteckicj i pobili znajdujących się 
tam studentów żydów. przyczem dwie 
studentki żydówki odniosły ciężkie ra- 
ny. Bibliotekę obsadziła policja. 

Na dziedzińcu 


wiązała się gwałtowna bójka. Kilku Ży-| 


i będą unieruchomione, 
| wątpliwości, że pó pewnym czasię be- 


jrobocia w Łodzi poczynił przygotowa- 


Dzięki energicznej 


sytuacji. cia wszyscy zredukowani robotnicy 
Zaznaczyć należy również, że gdy| muszą również zarejestrować się w P. 
podczas wypłat robotnicy zapytywali| U. P, P. (państwowym urzędzie pośred 
administrację iabryki, czy imogą spo- nictwa pracy). Zwróciliśśmy się wobec! 
dziować się, że w krótkim czasie za- tego do dyrekcji P. U. P. P., gdzie rów, 
kłady przemysłowe będą ponownie uru! nież otrzymaliśmy informacje, że biura! 
chomione, otrzymywali odpowiedż | zostały już przygotowane celem prze- 
twierdzacą. rejestrowania tak dużej ilości hezro- 
W chwili obecnej trudno oczywiś-| botnych. 
cie orzec dokładnie jak długo fabryki W GODZINACH POPOŁUDNIO- 
ale nie ulega| WYCH, GDY WSZYSCY ROBOTNI- 
CY OTRZYMAJĄ JUŻ TYGODNIÓW-. 
dą znów czynne. 3 KI, PODWOJE FABRYKI ZOSTANĄ; 
Jak już donosiliśmy Fundusz Bez- ZAMKNIĘT E. 
Pozostanie jeszcze tylko konieczna 


Ry 
Ą Łódź, 19 listopada. 

(it) Dziś po południu w klasowym 
związku włókniarzy ©dbędzie się spē- 
cjałne zebranie delegatów fabrycznych, 
celem naradzenia się nad akciją w spra- 
wię zawarcia umowy zbiorowej w 
przemyśle włókienniczym. 


Jak już donosiliśmy niejednokrotnie, 
włókniarze wysuwają obecnie postulat 
zawarcia umowy zbiorowej z tego 
względu, iż to będzie ich zdaniem je” 
dynym hamulcem przeciwko Obniżaciu 
płac. 

Umowa zbiorowa objąć by miała 
tym razem nie tylko przemysł zrzeszo- 
ny, ale również przemysł nięzrzeszony. 


Trzypietrowy młyn spłonął w Łodzi 


akcji straży uratowano sąsied- 


nie domy mieszkalne 


Łódź, 19 listopoda, | Pożar wywołał niezwykłą panike. Do 
(ig) «Wczoraj wieczorem, lak już do- | palącego się gmachu bowiem przylegają 
niosła „Republika”, na ul. Jakóba 16, RZ mieszkalne, to też lokatorzy w po 
wybuchł groźny pożar w 3-piętrowym płoc u zaczęli opuszczać swe mieszkania 
gmachu, w którym mieści się młyn pa- ky ane swój dobytek na ulicę. Placze 
rowy, dzierżawiony przez niejakiego i krzyki rozlegaty się w powietrzu, po- 
Praszkiera. |większając jeszcze bardziej zamieszanie 
' ip wa nagle deg: mied i piia, ; Í Pau ri 
się tak gwałtownie, że nim zdołano się a miejsce pożaru przybyła niema 
zorjentować, cały budynek stał już w równocześnie ze strażą ośniową, policja, 
która zajęła się ochroną bezpieczeństwa 

Szczegóły żywiołowej. katastrofy | ludności. 
przedstawiają się następująco: Akcję ratowniczą prowadziło 9 od- 
Młyn parowy posiada również su- | działów straży ogniowej. pod kierownic- 
szarnię mechaniczną. Wskutek zbyt wy- | twem komendanta dr. Grohmana oraz 
sokiej temperatury, panującej w suszarni wicekomendanta Eisenbrauna. Było jas- 
AUY się pooni c worki R sem | m że dom, w. ktorym, zpaldawat się 
yby w tym momencie znajdował się młyn parowy nie uda się już uratować, 
ktoś w tej części młyna, prawdopodobnie wobec czego wszystkie wysiłki straży 
TACY się pozar stłumić w saroia i noen ioniy przy zabezpieczaniu 

ymczasem, t nie zauważył płomieni, sąsiednich zabudowań. 

które wobec nagromadzenia materjałów| - Szczęśliwym zbiegiem okoliczności, 


jłatwopalnych, zaczęły szerzyć się z bły- młyn oddzielony był od pozostałych bu- į 
uniwersyteckim wy- skawiczną szybkością. 


dynków t. zw. „brandmurem” i temu też. 
W ciągu zaledwie kilkunastu minut, | zawdzięczać należy, że straży udało się 


„ Do godz. 6:ej rano, pracowała straż 
ogniowa. 3-piętrowy gmach, w. którym 
mieścił się młyn, spłonął. doszczętnie— 
Pozostały tylko po nim gruzy i zgliszcza. 
Straty obliczane są prowizorycznie na 


l około 750.000 złotych. 


Zaznaczyć należy, ze gmach ten był 
asekurowany. Sąsiednie domy zdołano 
uratować, 
A ENES 

6 stopni mrozu 
w Łodzi 


Łódź, 19 listopoda. 
(it) Dziś rozpoczęły się już pierwsze 
mrozy. Obniżenie temperatury nastąpiło 
nagle. Podczas gdy wczoraj wieczorem 
termometr wskazywał jeszcze ponad ze- 


|ro, dziś o godz. 7 rano temperatura wy- 


nosiła 7 stopni C., o godz. 9 rano 6 st. ©. 
Barometr wskazuje stałą pogodę, z 

czego należy wnioskować, iż mrozy 

utrzymają się przez jakiś czas. 


dów 'raniono. Wykłady zostały zawie- ogień przerzucił się z pierwszego piętra tak szybko powstrzymać przerzucenie | 


one: 
Ludność żydowska zwróciła:się do 
burmistrza miasta z protestem. | 
W. Budapeszcie panuje silne wzbu- | 


rzenie. 


Proces fabrykantów 
Yo-vo 


Warszawa, 19 listopada. 

Wkrótce przed sądem warszawskim 
odbędzie się ciekawa rozprawa sado- 
wa. P. Z. Gołębiowski. fabrvkant po- 
pularnej zabawki Yo-Yọ wystąpił ze 
skargą przeciwka drugiemu fabryka'to- 
wie który podobno n enia prawa na pro: 
dukowanie YorYo. P. (jołębiowsk' pro- 
diukuje. Yo-Yo granatowe, a konkurent 
jego Yo-Yo miebieskie. 

Sąd wvda orzeczenie kta ma w Pol- 
sce prawo na wyvłaczną produkcię tej 
zabawki 


nież parter, w którym mieściła się ka- 
szarnia. 

Nim zdołano zaalarmować straż ośnio 
wą, cały budynek stał już w płomie- 
niach. 


|na drugie i trzecie, a później objął rów- się pożaru na sąsiednie gmachy. 
Silny wiatr, który dał nieprzerwanie 


utrudniał w wysokim stopniu akcję rato- 
wniczą i spowodował, że zaczęły się już 
palić również domy przy ul. Aleksandryj 
skiej 25 oraz Franciszkańskiej 18, 


Straszna kaiasirofa we Włoszech 


Boema zawali sie, śrzebiąc pod soba 
Re Hiteczunaa$ście osób 


Rzym, 19 listopada. 

W dniu wczorajszym mizła w Pa- 
lermie miejsco straszna katastrofa bu- 
dowlana. Znajdujący się na przedmie- 
Ściu Palerma stary dom zawalił się na- 
gle, Runęła jcdna ściana d "u, grze- 
biąc pod eruzam kilkunastu mieszkań- 
ców. Na wejść o katastrofie przybyło 
natychmiast na mię:sce kilka Oddziałów 
straży Cgn wej Oraz wojska. Znajdu” 


jący się w pobliżu katastrofy rąbotnicv 
pewnej fabryki przystąpili natychiwiast 
do akcji ratunkowej i zdołali wydobyć 
z pod gruzów 12 osób, które zoOs!ta!y 
tylko lekko ranne. 7 osób w sianie cięż- 
kim cdwieziono do szpitala. 5 zasvpa- 
nych wydobyto już nieżywych. Do. 
tychczas pod gruzami znaidują się je- 
Szę”e trzy osoby. 


Dr. filozofji oskarżo»- 
ny o komunizm 
wypuszczony na wolność 

za kauci'q 

Warszawa, 19 listopada. 


W dniu wczorajszym wypuszczony 
został z więzienia doktór filozolji Tade- 


jusz Oryng, oskarżony o uprawianie dzia- 


łalności komunistycznej. W mieszkaniu 
jego znaleziono większą ilość broni. — 
Oryng jest krewnym b. komisarza wojny 
w. Sowietach, Unszlichta, 

Zwolnienie komunisty nastąpiło za 
kaucją w wysokości 50000 zł, która za- 
stała złożona na hipotece jednego z ma“ 
jątków posła Wiślickiego. 

Jeden z, towarzyszy Urynga, były woj: 
skowy sowiecki, Aleksander Hoch, prèt 
wieziony został wczoraj do szpitala dla 
umysłowo-chorych w Tworkach, gdzie 
będzie poddany badaniu. 
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Tajemnice wieżyE 
Samobójstwo rosyjskiej księżniczki. - Piękna paryżanka, Spo- 
rządzająca swój testament na pocztówce. —,„Upiorne widma” | 
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na wieży. — Ekscentryczny wybryk nagiej tancerki 


(y) Przed kilku dniami pewien oby-! 
watel nowojorski pobił swego rodzaju 
rekord „samobójczy*. Rzucił się on z 
wysokcści 103 piętra najwyższego no. | 
wojorskiego drapacza chmur, Celem u- 
rzęczywistnienia tego zamiaru samo- 
bójęa musiał wydać dolara na windy i| 
pàdróż tę odbyć z przesiadką, gdyż 
winda „ekspress“, która idzie bez za- 
trzymania, dochodzi tylko do 60 piętra 
drapacza chmur. Hd > dw 
` W związku z tem niecodziennem wy” | 
darzeniem współpracownik „Paris Mi | 
di“ zainteresował się, czy podobne wy- 
padki również miały miejsce na pary- 
skiej wieży Eifla. W tym celu zwrócił 
się do kierownika personelu, zatrudnio* 
nego na wieży Eifla, Boufllota, który z 
dumą. my oświądczył, iż już 
od półtora roku na terenie znajdującej 
się pod jego pieczą wieży, nie zanoto- 

wano ani jednego samobójstwa. 

Ostatni wypadek samobójstwa wy- 
darzył się 14 lipca 1931 roku.. Rzuciła 
„się wówczas w przepaść pewna kslęż= 
na rosyjska. „Mol podwładni — oświad- 
czył Bouillon posiadają specjalny węch, 
gdy chodzi o samobójców. Dzięki tej 
właściwości, wyczuwają oni natych= 
miast kandydata Śmierci i roztaczają 
nad nim ścisłą kontrolę". 

Przy tej okazji Bouillon opowiedział, 
łak pewnego razu uratował piękną pa- 
ryżankę i oddał ją jej ukochanemu. 

— Uwagę moją wróciła pewnego ra- 
zu — opowiada Bouillon młoda dama, 
która, kupiwszy kilka pocztówek, u 
siadła przy stoliku na 2-Ħm tarasie i 
przystąpiła do pisania. Smutek na jej 
twarzy wydał się mi podejrzany. Zbli. 
żyłem się do niej I nawiązałem rozmo- 
wę. Rzuciwszy okiem na pocztówkę, 
zauważyłem, iż dama sporządza swój 
testament. Od tej chwili nie odstępowa- 
„łem od niej na krok. 

Zapytałem jej, czy nie dostaje ža- 
wrotu głowy na skutek znacznej wy- 


| KREDURELCO ATZ RRA E TRZA CBR 
€ > « A M = 
zy wiecie, że... 
|. — Istnieje tylko jeden gatunek owa- 
du, który jest w stanie patrzeć poza 
siebie. Jest to pewna odmiana szarań- 
czy, żyjąca w południowych krajach. 
Owady te mają ruchomo osadzoną gło- 


wę, którą są w stanie odwracać wel 
wszystkie strony. 


— Rekord piiaństwa ustalił Novel- 
lis Torquatus, mieszkaniec starożytne- 
go Rzymu. W obecności króla Tiberiu- 
sa wypił on „duszkiem“ trzy galony wi- 


sokości t czy nie życzy soble, abym łą jna tarasach wieży Eifla błąkają się dtt- 
odprowadził na dół. Na wszystkie moje ¡chy samobójców? zapytał dziennikarz. 
pytania dawała wymijające odpowiedzi, 
mówiąc, iż czuje się Świetnie i nie ma |czasu do czasu mają miejsce — z u- 
najmniejszych powodów do niepokoju. | śmiechem odpowiedział Bouillon. 
Gdy odwróciłem się na chwilę, kgrzy* |nego razu jeden z dożorców zdrzemną! 
stając z tej okazji, rzuciła się da pore- się i, przebudziwszy Się 
czy | chwyciłem ją w momencie, gdy sie 3 ludzkie cienie. Pe 
gotowa była runąć w przepaść, Niech | począł wzywać pomocy, 
pan sobie wyobrazi, iż w krytyczne fei | udalen się na górę I 
chwili z windy wyskoczył pełen podnie- | wchodzącego słońca spostrzegłem trzy 
cenia jakiś pan z wstążeczką legi! ho-j widma. Jednak po bliższem przyjrzeniu 
norowej w klapie ubrania. Dama, uj: |się duchy te okazały się żywym! ludźmi. 
rzawszy go, wydała radosny okrzyk, t; Byli to zagraniczni oficerowie, pijani aż 
szlochając rzuciła się mu w objęcia. Na- |do utraty przytomności. Przez całą noc 
stąpiła wzruszająca scena pogodzenia. | hulali na Motmartre. Burzliwą tę noc 
szczęśliwa para opuściła się na ziemię !| postanowili zakończyć na wieży Eifla. 
rola moja została w ten sposób zakoń-|  Stwietdzić muszę, iż ludzie żywi 
Gzofia, sprawiają wieży Eifla więcej kłopotów, 
— Stwierdzić muszę — oświadczył į niż upiorne widma. Przybywają na wie- 
obrońca egzystencyj ludzkich na wieży; żę Effla z najrozmaitszych pobudek. Na- 
Eifla — iż od czasu objęcia przeze mnie | przykład, pewnego razi ną platformie 
stanowiska samobójstwa na wieży Eifla, wieży ukazała się pewna znakomita 
zupełnie ustały. Dawniej zdarzały się| tancerka paryska i wśród białego dnia 
one bardzo często, przeciętnie w ciagu | zerwała ze siebie suknie, 

toku rzucało się z wieży Elfla 6 osób. |zdumlioną publicznością w kostiumie 


m 


'od niepamiętnych czasów. 


Pew- | zny 
igo od otrucia. Od imienia tego króla põ- 
ujrzał na taras | 
en przerażenia, ; 
Natychmiast |ciw truejźnie, UżyS 
w. promieniach | czaienie organizmu do coraz 


Cicha bonaterka 


— Prawdopodobnie w porze nocnej 


Ewy. 


wojny świafowej 


Hsiężśna de Caen trzykrotnie okrążyła w ciąśiu 
TR fat kulę ziermską 


w poszukiwaniu rodzin poległych żołnierzy 


Prasa angielska podkreśla z uzna- 


nierm działalność księżnej de Caen, je- 


vdej z cichych bohaterek wojny świa- 


towej. Mimo, iż woja światowa zakoń 
czona została przed 14 laty, księżna do- 
piero teraz wróciła na stałe do Londy- 
nu. Cóż robiła ona przez cały ten czas? 

Z wybuchem wojny światowei księ- 
‘na zapisała się jako ochotniczka do 
frontowej służby szpitalnej. Wyjechała 
do Francii i wysłana została do szpitali 


PRACY tuż za linią najzaciętszych bi-| 1 


w. owy 
Przez kilka lat opiekowała się ran- 
nymi żołnierzami. Wkrótce zdobyła só- 
bie wielką sympatję wśród rannych. Nie 
którzy z nich konali na jej rękach, pro- 
sząc w ostatniej chwili, by osobiście 
wręczyła rodzicom jakąś pamiątkę po 
nich, lub przesłała ostatnie słowa po- 
zdrowienia. 

Księżna notowała sobie nazwiska 
zmarłych żołnierzy i obiecywała solen- 
nie wypełnić ostatnią wolę zmarłych. 

Tak przeszło kilka lat. Wojna świa- 
towa została zakończona. Żołnierze róz 
gechali się do domów. sanitariuszki wró 


nich. i pocieszała zmartwionych jak 
mogła. * 

Niezwykłą dobrocią swą zdołała ona 
otrzeć niejedną łzę i pocieszyć nieutu- 
lonych w żału rodziców, lub żony pole- 
i głych. 

| Po Francji i Anglji przyszła kolej na 
| Stany Zjednoczone. Księżna odwiedziła 
| 150 szczepów fndjan, których członko- 
wie rówineż brali udział w wojnie eu- 
| ropejskiej, Ogółem przybyło do Francii 


7.000 czerwonoskórych, a znaczna ich 
część poległa. 

Wśród indjan zdobyła sobie ona rów 
nież tak wielkie uznanie dla swej pracy, 
że wiele szczepów mianowało ją swym 
honorowym wodzem. : 

Zkolei księżna udala się do wiosek 
murzyńskich. Dopiero obecnie ukończy 
la ona swą misję. Ogółem przeszła księ 
źna 120.000 km. Jak wiadomo odwód 
kuli ziemskiej ma 40.000 km., tak że 
księżna w cłągu 14 lat okrążyła kulę 
ziemską trzykrotnie. (sb). 
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Arszemiic-- 


trucizna średniowiecza 


Trucizną posługiwała się ludzkość 
W odległej 
starożytności władcy różnych krajów 
w Małej Azii. popieral! badania toksy- 
kologiczne ówczesnych lekarzy. Atal- 
los Il] król Pergamonu hodował w swo- 
ie grodach rośliny trujące ! badał ich- 
ziałanie na złoczyńcach. Mitrydates 
VI, król Pontu, obawiając się otrucia, 


Wypadki takie rzeczywiście od sporządził uniwersalną odtrutkę, złożo- 


ną z 54 składników, której zażywanie 
wraz z dawką trucizny miało uchronić 


chodzi: słowo „mitrydatyzm”, ozłaczą* 
jące sztucznię nabytą odporność prze* 
ang przez przeżwy» 
większych 
dawek truelzny. 

Średniowiecze pełne było pódstę- 
pów, zdrad, walk i skrytobójczych 
zbrodni, w których na pierwsze miejsre 
wysuwają się otrucia arszenikiem, choć 
były znane i inne trucizny. Arszenik je- 
dnak wziął górę. Niewielka bówiem je- 
go dawka (01 grama) powodowala 
zgon, a ostry smak trucizny łatwo by- 
ło ukryć w ówczesnych bogato korze- 
niami zaprawianych potrawach. Rów- 
nież niemożność udowednienia przeż 
średniowieczną medycytę otrucia wpły 
nela na rozpowszechnienie tego zbro- 


stając przed dniczego sposobu pozbywania się wro- 


gów. Chemiczne wykrywanie arsenu 
ugruntowane zostało dopiero przed 100 
laty przez Marsha. 

Tysiące ludzi straciło życie przez tę 
truciznę, W wieku XIII zginął najpraw- 
dopodobniej od niej cesarz Fryderyk IL, 
w XVI papież Aleksander VI. Inny pa* 
pież Klemens VII uległ zatruciu arsze" 
nikiem skutkiem oddychania w czasie 
procesji dymem  niesionej przed nim 
świecy, która zawierała arsen. Kuhieta 
wampir XVII wieku, włoszka Toffa, 
otruła arszenikiem przeszło pół tysiąca 
osób. Posługiwała się przy tem wodą, 
zwaną później „aqua toffana*, która zà- 
wierała m. in. arszenik. į 

Średniowiecze me umiało. jak 
wspomnieliśmy, wykrywać chemicznie 
obecności arsenu, to też było bezsiine 
wobec zbrodniarzy. W  powszechrem 
wówczas użyciu przeciw truciznom by- 
ły różne bezwartościowe środki, jak 
untwersalna odtrutka Mitrydatesa. dalej 
dryjakiew, oraz różne amulety. 


Rekordowa budowa 
domu 


W Bratysławie wybudowano dom 
sześciopiętrowy w ciągu 26 dni. Krótki 
ten czas wystarczył nietylko na wy- 
kończenie samego gmachu, ale i na za- 
instalowanie w nim urządzeń kanaliza- 
cyjnych, wodociągowych, oświetlenio- 


na t. 1. 14 litrów. Jak dotychczas, re- cif i ; } 
ż y rówineż do miejsc rodzinnych, je- 
kordu tego nikt jeszcze nie pobil. dynie księżna de Caen rozpoczęta wę- 
70-letni turek Mahmoud nie mył się |drówkę po świecie. Wyruszyła ona w 
w ciągu 20 lat. Niedawno zachorował podróż w poszukiwaniu rodziców zmar- 
on i przewieziony do szpitala musiał się łych w jel obięciach żołnierzy. 


Sensacyjna książka szwedzka 


o óśłodzie i nędzy współczesnego Konmdyrmu 


(m) W Szwecji ukazała się niezwy-| zwykły, nie literat, ale tem  miocniei 
Autorem jej 


poddać operacji. Wówczas to wyszła 
na jaw jego „tajemnica“. Mahmoud; 
oświadczył, że stale mieszkał w górach | 
gdzie jest bardzo mało wody, tak _ że; 
wcale się nie mył. 


turek Taro Aga powr 


(m) Najstarszy człowiek na świecie, 
znakomity turek Zaro Aga, o którym 


Tułaczka ta trwała przez 14 lat. 
Księżna objechała prawie wszystkie 
wioski i miasteczka francuskie i angiel- 
skie, wyszukiwała rodziców  zaginio- 
nych żołnierzy. oddawała pamiątki po 


Najstarszy człowiek na świecie 


aca do swej ojczyzny 


nowił pokazać światu ten niezwykły 
okaz długowiecznego życia i zabrał go 


„Express“ pisał już obszernie w ubie*|z sobą w podróż dookoła świata. 


giym roku, znów wypłynął na powierzch 
nię. Mówiono o nim niedawno, że już 
zmarł, a tymczasem jest on żywy i zdro- 
wy i bynajmniej nie zamierza opuścić 
padołu ziemskiego. 

W tych dniach 156-letni turek przy- 
jechał do Paryża. Wybiera się on do 
swej ojczyzny, do Stambułu, po drodze 
jednak zatrzymał się w stolicy Francji. 

W toku rozmowy z dzienńikarzami 


Pamiętał on dokładnie, a miał wów- 
czas 20 lat, gdy francuzi ścięli głowę 
swemu „sułtanowi, pamięta 
wielkiego sułtana „Napuljona”. 

Podróż dookoła świata zupełnie nie 
zmęczyła sędziwego turka, Czuje się on 
doskonale i nie zamierza jeszcze umrzeć 
tak prędko, Najlepszym tego dowodem, 
że zupełnie spokojnie i z pewnością sie- 
bie twierdzi on, że ponownie odwiedzi 


kle sehsacyjna książka. 
jest nikomu nieznany pisarz Gustaw 
Ericson. Nazwisko to nic zgoła nie mó- 
wi, gdyż Ericsonów w Szwecji jest tak 
wiele, jak Nowaków w Polsce i Schmid 
tów w Niemczech. Krytyka uważa 
książkę łego za utwór genialny. W cią-| 
gu jednego tygodnia nakład książki w 
samej Szwecji wyniósł 40.000 egzejm- 
plarzy. Zaczęto nagwałt tłumaczyć 
książkę na inne języki. 

A treść? Jakiś młodzieniec, cudzo- 
ziemiec, przyjeżdża do Londynu, aby 
na znak protestu przeciwko niesprawie 
dliwości społecznej, panującej na świe- 
cie, rzucić bombę na gmach, w którym 
odbywa się konferencia rozbrojeniowa. 


również| O planach swych zwierza się on mło- 


demu hindusowi, który odradza mu wy 
konanie tego planu. Jego zdaniem dro- 
zą jednego aktu gwałtu i zemsty nie 
można wykorzenić zła. Ale radzi mu 
on spędzić pół roku wśród nędzarzy i 
głodujących. Jeśli po tym czasie nie 
zmieni on swego postanowienia, niechaj 


paryskimi, Zaro Aga opowiadał wiele o 
swej przeszłości, Do późnego wieku pra 
cował on ciężko, ładując 


Paryż za 20 lat. 
Jest bardzo zadowolony, że 
towary na|do Stambułu. Kocha on i uwielbia Ke-|nędzy w Londynie. Autor opisuje po- 


czyni co postanowił. 


OWTACA I młodzieniec udaje się do dzielnicy 


statki. Spelniał tę pracę jeszcze, gdy|mala-Paszę, twierdząc, że Ghazi jest naj | tworności jakie dzieją się na dnie życia 


ukończył 100 lat i nie wydawała mu się | większym, jego zdaniem, 


ona zbyt ciężką. Gdy ukończył 155 lat, |na świecie, 
w ubiegłym roku, jakiś impresarjo posta 


człowiekiem | londyńskiego, największego miasta kul 
turalnej Europy. Obrazy malowane są 
tak prosto, jakgdyby pisał je człowiek 


przemawiają one do czytelnika, wstrzą- 
sają nim do ostatnich granic. 

Nędza ludzka, głód, wszystkie nai- 
niższe instynkty, które ta nędza rodzi, 
utworzenie ghetta nędzy, ghetta, z któ- 
rego ci parjasi wyjść nie mogą, albo- 
wiem możni tego świata ich nie wypusz 
czają, oto treść dzieła Ericsona. Jest to 
straszna książka, ale książka potrzeb- 
na. Tak dzieje się bowiem wszędzie i 
dlatego jest to wielkie, literackie zda- 
rzenie. 

Nic dziwnego. że dotychczas prawo 
przekładu zakupiła Francia. Anglia. 
Polska. Italia i Czechosłowacja. Ale 
nic dziwnego też, że ogólne zaintereso- 
wanie skierowane zostało na osobe 
autora. 

I wówczas wyszła ma jaw niezwy- 
kła historia. Autora nie byłe. Do wy- 
dawcy zgłosiła się jakaś kobieta, która 
przyniosła rękopis i list Ericsona z po- 
leceniem, w razie kupna, wypłacenia 
iej należnej sumy. Wszelką prowizie 
odbierać ma również owa kobieta. 

Zaczęto sziikać owcćj kobiety. Nie 
znaleziono jej. Ogłoszońo ma łamach 
dzienników szwedzkich, angielskich i 
irancuskich, aby autor zgłosił się do 
iednego z Pen-klubów. Nikt się dotąd 
nie odezwał. 
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Tragedia 6 tysięcy robotników łódzkich... 


„Fajrant”, który niewiadomo kiedy się skończy... — Dziś wypłat nie 
będzie. — Nikt nie zostanie pokrzywdzony przy zasiłkach.—Jak żyć 
trzy tygodnie za 10 złotych?.. 


Ostatni dzień pracy w fabryce Scheiblera i GGrohmana 


Łódź, 19 listopada. na dokonanie niezbędnych formalność; oświadczono, że mają zgłosić się po LIŁ DATĘ 21 B. M., TO JEST — PO- 


(e). — Ostatni dzien pracy... „Faj-|ci i obliczeń. | wypłatę część we środę, część zaś w NIEDZIAŁEK. 
rant", który niewiadómo kiedy się skoń W dniu dzisiejszym mle może czwartek przyszłego tygodnia. | Wobec tego nawet tym, którzy do Fun 
czy... Móże za tydzień, może za dwa,| więc być mowy 6 żadnej wypłacie. Pierwsza partja w ilości okołó 1.000 duszu Bezrobocia zgłoszą się choćby 


może za miesiąc... Ale jedno jest pew-| Gdyby fabryka była nadal w ruchu, | robotników ma się zgłosić po odblór 26 listopada, za dzień zwolnienia od 
në — dziś po skończonej pracy zamrze| w takim razie następna normalna wy-|pieniędzy i zaświadczeń dia F. B. w pracy uważać się będzie ustaloną datę 
ruch w wielkich, ceglastych kolosach; płata odbyłaby się w przyszły czwar- poniedziałek, 21 b. m. © godzinie 3-6] — 21 listopada b, r. 

na Targowej i na Księżym Młynie. witek. Robotnikom fabryki Scheiblera 1 po południu. Druga partia zgłósi się we Ń 
tkalni. w b tj w przędza!thi —| Grohniana należy się obecnie za czas; wtorek, trzecia — we środę itd. aż do Tragiczna sy tuacja 
wszędzie, Ścichnie turkot maszyn, |od 14 do 19 b. m. włącznie. Zarobki te, piątku. ; ; 
znieruchomieją koła i tryby, zawisnąi w normalnych warunkach byłyby wy- Dokładny plan wypłat z zaznacze- pobolników, p ozbawtonyon i aey 
w bezruchu pasy transmisyjne. „Faj. płacone we czwartek 24 b. m., lecz, niem kto kiedy ma się zgłosić wywie- A teraz kwestja najsmutniejsza — 


rant''!... wobec zamknięcia fabryki zostaną wy|szony został w gmachu fabrycznym, |Z czego ci ludzie będą żyli?.. . 
Robotnicy, którzy opuszczą dziś| płacone wcześniej, począwszy luż od $ z Na to pytanie, niestety, nikt- nie 

nę fabryk Zjednoczonych Zakładów poniedziałku j Poniedziałek — sań: oaezóyi E N KA 

cheiblera i Grohmana, mie wrócą w| JE , ZAK? 

poniedziałek zrana do pracy. Dobrze Całą noc oficjalny pg zwolnienia bezróbotnym przysługuje prawo dò za- 

znany sygna? syreny fabrycznej nie we hy SE N pomóg dopiero po 10 dniach od chwili 

zwie ich a świcie na i a isk trwać będzie praca w biurach Ogółem zatrudnionych jest w „Zje- zwolnienia od pracy, 

$ » OE A prey jobryki dnoczonych Zakładach* przeszło 6.000 i Ini dziś botnik 

maszynach, Pójdą dziś do domu i będą i bków kilk i ido Kerni dnikami ,przetó zwolnionym robotnikom 

czekali» Wypłata zarobków kilku tysiącom pracowników: łącznie ‚z urzędnikami, obliczać się będzie zasiłki dopiero od 


robotników nie jest rzeczą łatwą. Czyn 
"większy się dziś o ność ta wymaga olbrzymiej pracy przy 


Ue Ą gotowawczcj, Ponadto jednocześnie z około 5.000. siłki, ale kiedy te zasiłki będą wypła- 
ITE kes Z 39 2 Włetzio wypłatą zarobków ma się odbyć Dziennie będzie się więc zgłaszało OKO. done jeszcze AR: VG 


> lto 1.000 robotników po wypłaty. 
wydawanie zaświadczeń do Funduszu Robotnicy cl uada SIę a załwiwd- W każdym razie za te 10 dni robot- 


portjerami itd. Robotników jest mniej {-go grudnia. Jest to termin, od które- 


Armia bezrobotnych w Łodzi po- ; z 
więcej go mniej-więcej zacznie się obliczać za 


wy płaty ; BEZROBOCIA, i czeniami do biura Funduszu Bezrobo- ky ma Gontawa alędzie ani grosza; 
rozpoczną s'e w poniedziałek |90 również wymaga znacznego nakła-| ja, Nie wszyscy jednakże będą mogłi| SA robotnicy, którzy dostaną przy 
b. m. du pracy, albowiem odpowiednie foT-| odrazu udać się do Funduszu, gdyż dla, poniedziałkowej wypłacie 
W jaki sposób zatrzymuje się tak | "arze zawierają wielką ilość rubryk, | „zyskania zapomogi należy. jeszcze po 10 — 15 złotych. 


iktóre muszą być wypełnione i pocią- 


wielką machinę jak „Zjedhoczone Za- | ý Ük pli 
kłady*?.. Jak i kiedy nastąpi wyplata, 5774 za sobą skomplikowane.. opiieze- 


ostatnich zarobków robotniczych?... | "3 


starać się o zaświadczenie właścicieła| jest to ich całotygodniowy zarobek. 
e EAP e zy pore iż Za te 10 łub i5 złotych będą musieli 
zel BEŻU >. 208): 0 4 0. j ur Funduszu Bezrobocia 6d Włof-iwyżyć wraz ze swemi rodzinami aż 

r RE f 7 e bryki H > > sy à + 
Kiedy zwolnieni dziś robotnicy otrzy-|„ 23 rekcja administracyjna fa i ku: zacznie napływać ze: „Ziednoczo-| do chwili otrzymania pierwszej ząpo- 
mają zaświadczenia do Funduszu Bez- o Eo ę Kosy isę nych Zakładów” około mogi z Funduszu Bezrobocia, co nastą 
robocia i kiedy będą mogli otrzymać |Ż© nas Ea R Jr , 5 RK 700—580 robotników dziennie. pi prawdopodobnie dopiero w grudniu. 
zapomogi?... 1 wreszcie pytanie najważ ie) Gwaii alcia o 8 zalega i ah: kaj Wie? Za 10 złotych trzeba będzie żyć 
niejsze — i i : wo żądać zaświadczenia do F. B. Wjdwa lub trzy tygodnie. Oto ostateczna 

z czego ci zwolnieni dziś robotnicy jaknajszy bszy EA Et w biurach ciągu 24 godzin po zwolnieniu z pra- | konsokwóncja dzisiejszego  unierucho- 

będą żyć?... A A a BEDZIE PRZEZ cy. Chodzi bowiem o to, że im późniel| mienia fabryki... Oto 

Oto pytania, które — śmiało rzec oap A NOC I JUTRO — MIMO NIE- ktoś się zgłasza do Funduszu tem więk sens tragedii 6.000 robotników „Zjedna 
A v wa rk AWS | DZIELI — PRZEZ CAŁY DZIEŃ AGA na dali PTA | SAORA: KORREAN 
wstrzytaniė wiclkicj fabryk chei- A c | manaw 
blera i Grohmana jest dla Łodzi wyda- Zmobilizowano cały aparat urzęd-; do biura. > + Przy fabryce Scheiblera i Grohma- 
rzeniem pierwszorzędnej wagi. jniczy i ogłoszono „Stan wyjątkowy*, | Jak już zaznaczyliśmy, wydanie ma istnicje 

W fabryce: Scheiblera i Grohimana polegający na tem, że wszystko musi, wszystkim zwolnionym robotnikom za- sklep, 
— jak zresztą we wszystkich fabry- DyĆ wykonane dwa razy szybciej niż świadczeń w ciągu icdnego dnia było 
kach łódzkich — wypłaty zarobków, W warunkach nortialnych. Już od kil- ; by w fabryce Scheiblera i Grohmana 
odbywają się co czwartek, przyczem ku dni administracja fabryki pracuje bezi rzeczą niemożliwą. | ` = 
robotnicy otrzymują we czwartek wy- | wytchnienia, by jaknajprędzęj wyko-=; Ponieważ od wcześniejszego otrzyma: | gy Byc s: wiara, GR 
płatę za czas od przedostatniej soboty nać obliczenia. ńia zaświadczenia zależy termin wy-| 


EW ikom. fab tz ię- 
do ostatniego poniedziałku. W danym! Dzięki tym wyjątkowym zarządze-. płaty zapomogi w Funduszu Bezrobo- | it, pa oda ia gd 
wypadku, jeśli chodzi o fabrykę Schei- ñiom cia, przeto ci, którzy później ozddęcji Sytuacja wyrzuconych dziś na bruk 


blera i Grohmana, |WYPŁATA ZAROBKÓW ROZPOCZ: czenia te uzyskają, byliby pokrzyw- 

ostatnia wypłata odbyła się onegdaj, | NIE SIĘ JUŻ POJUTRZE, A WIĘC dzeni. parma pices o zA peki 
a więc we czwartek, dnia 17 b. m.| W PONIEDZIAŁEK. Aby uniknąć. tej ewentualności i Zarząd Zjednoczonych Zakładów 
przyczem w dniu tym robotnicy ode: Wypłata zarobków oraż wydawa- aby wszyscy robotnicy byli jednako- Scheiblera | Grohmana“, który dokła- 
brali pieniądze za okres od 7 do 12 bm. file zaświadczeń odbywać się będzie i wo traktowani. da wszetkich starań aby fabryka zo- 
System ten jest wszędzie jednakowy. | stopniowo partiami w ciągu pięciu dni, ZARZĄD FABRYKI SCHEIBLERA DO; ta jaknajszybciej uruchomiońa 
Kilkudniowy okres od soboty do czwart t» i od poniedziałku 21 listopada do SZEDŁ DO POROZUMIENIA Z KONGO A aa 
ku administracja fabryki wykorzystuje piatku 25 listopada. Partie te rozdzie-| DUSZEM BEZROBOCIA, KTÓRY JA" - Lee e 


w którym robotnicy czynią zakupy. W 
normalnych «warunkach, gdy fabryka 


lone zostały według poszczególnych| KO DZIEŃ ZWOLNIENIA DLA - 
RSSUSNANASZKEWAMWI działów. Niektóre działy zostały już, WSZYSTKICH ROBOTNIKÓW „ZJE- Zabójca Korczyńskiej 
mn I ZEE | onegdaj unieruchomione i robotnikom DNOCZONYCH ZAKŁADÓW" USTA- przewieziony do Wronek 


| 
PAR LOSE SENE E A A ZZRELTCZEA E S Warszawa, 19 listopada. 
W ub. sobotę zapadł w sądzie arela- 


Hitler ma stan Č na czele cyjnym proces przeciwko Drożyńskie" 
e CE za zamordowane = 
czyfiskiej na 6 lat więzienia. Wyrok ten 

| rządu miemiecicieżeo nie jest jeszcze prawomouwny. albowiem 
| Berlin, 19 listopada. |sensacyjne pogłoski, iż ma być utworze- | prokurator zapowiedział apelację. 

| Przesilenie rządowe w Niemczech |ny rząd z Hitlerem na czele. Wczoraj zupełnie niespodziewanie 
trwa w dalszym ciągu. Do rządu tego wszedł również Drożyński został przewieztony ż wiek* 
|! Hindenburg rozpoczął już konieren- przywódca hitlerowski Goering, — Że |szą partią włeźnów politycznych do 
cje z przywódcami stronnictw politycz- | wszystkich ministrów Papena, tylkó je= | więzienia w Wronkach, gdzie osadzono 
|nych, które jednak nie doprowadziły je- | den generał Schleicher ma pozostać w|yo w osobnej cell. 

|szoze do wyjaśnienia sytuacji, Wszyscy ;nowym rządzie. Wszystko to jednak są Drożyński chcąć przeszkodzić wy - 
|eszekują wyniku wizyty Hitlera u prezy | tylko domysły i trudno dziś wysnuć coś |słaniu go z Warszawy zapowiedział ku- 
denta Fzeszy, która zapowiedziana jest konkretnego. Sytuacja w Niemczech wy |sację. jednak mimo tó został wvsłanv 
(na dzień jutrzejszy, bowiem od jego sta- jaśni © awdopodobnie dopiero około |do Wronek. Matka Drożyńskiego I 0- 
oe nowiska zależy możliwość likwidacji ko | zonied t brońńca dow'edzieli się o wysłaniu skás 
Do nabycia we Wwszżysthiih ksiczarniacih. zysu gabinełowego. Wczoraj rozeszły SiĘ zanegó dopiero następnego dnia. 
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Panna Zenobja otrzymała od ojca w prezencie i 


śliczne auto. Wieczorem rzecze panna Zenobja 
do jednego z gości: 

— Wie pan, jestem zakochana w mojem au- 
cie! 

Mło'zieniec wsostetnął ciężko | odparł; 

l — Tak, tak... Wszędzie mąszyny wypierają 
dziś człowieka. 
se 
W Rosji spotykają sią dwaj zna'omi. Jeden 
pyta drugiego: 

— No. jak się tu z wami obchodzą?., 

— Jak z mumją Lenina... 

— Cóż lo ma znaczyż?,, 

„~ To znaczy, że ani jeść nie dają, ani do zie- 
mł nie zakopują.. 

Er) d 

. Pewien pan rzekł w restauracji: 

— Panie starszy, u”rzedzan panna, Js*efi futro 
da mi pan taki obiad jak dzisiaj, to pan mnie wi- 
dzi lu dziś poraz ostatni! 

+x 
. „Teatr rewjowy pos”ukiwał tance-ki. Panna 
Leskad'a złotyła ciertę, dołyczzjąc folografję i 
referen-fe. Po kilku dniach otrzymała odpowiedź 
w. sarawie orobistego zgloszenia się, 
Ledwo tylko weszła do gabinetu, gdy dyrek- 
tor powstał z krzesła | rzekł: 
| w Pardzo żałuję, ale pani przys”ła zanóźno,,, 
, ~= Zapóźno?.. — zdziwiła się panna Leokad'a. 
— Jakło za”ćźno?,. Przecie van ka”ał mi "zisiaj 
przyjść... Czy mola posada jest już zajzta?... 
+, — Nie, ale t-zeba było przyjśś wiedy, gdy to 
zdjęcie było wykonane, 

PJ 


< Weronika: przyszła sią zgodzić na nowe miej- ' 
| 


sce, Pani powiada do niejs 

— Ale niech Weronika pamiofa, że ja bardzo 
wiel uwati przykładam do dwuch rzeczy, a mia- 
nowicia do posłuszeństwa I rrow?omównoś"i.-. 


— Dobrze — rg ra się Wsronika, — A fe'eli 13 15—13 55: 


kloi będzie d-won'ł i pani każe powiedzieć, że 
nikogo niema, to co wieży ma m:zeważy!: — po- 
sjuszeństwo, czy pawdomówność? 


Karnecie teatro ts 
R PPE 77 NE Noo T 


e anr — 


J 
4 TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w sobotę, o godzinie 4-ej po poł. 
raz bezwzgiędn'e ostatni warłoścowa komedja 
z repertuaru polskiego J, Korzeniowsk ego „Pzn- 
na mężatka” z kapiłalną St, Wysocka, — Ceny 
najhiżcze od 30 groszy do 2 zł, 

W niedzielę o godzinie 4-ej po poł ujrzymy 
St Wysocka kreuj-ca-popisową rolę w świetnej 
komedji Devala „Mademoiselle“. Ceny zn żone. 


Wysięny Mari Modzelewskiej. 

Występy Marii Modzęlewskiej w kapitalnej 
komedii muzycznej Jimi Jill* — oto magiczne 
sderzen'e, które pod.kscytowało całą Łódź, tem 
więcej, że calość teďo (rapującego, świe!ne wy- 
stewioneżo widowiska stoi naprawdę na euro- 
pejsk'm poziome. Eniuzirstycznie p zyjmowana 
sztuka ta idzie dziś ı dni ipine wieczorem. 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś w sobotę wieczorem oraz w niedzielę 
dwukrotnie: u godzinie 5 po poł. i o 9-ej wiecz. 
ciesząca sę nieslabn"cem powodzeniem arcy- 
wesoła farsa Franka „Rembrandt na sprzedaż”. 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA, 
ul. Piotrkowska 295, 

Dziś o godzinie 8.15 w'eczorem i w niedzielę, 
daja 20 b, m. o godz, 4.15 pa poł i o 8.15 wiecz. 
nremjera przepeknej operelki w 3-ch aktach E. 
Kalmana p. t. „Księ*n'cyka Czardaszt* w wyko- 
naniu cs'eśo zespo'u. Reżyseruje R. Urbański. 
Ceny od 50 ś'oszy do 2 zł. 


BAJKA DLA DZIFCI. 
W. micdziele o godzinie 12.30 w ro'udnie 


„Król Kryształek i Krasnoludki". — Ceny od ka- w- Katowicach przy ulicy Koeha- 


4) groszy. 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 


Dzś o godzinie 815 wieczorem melodyjna 
operetka O, Straussa „Czar walca'* z Majchrza- 
kówną-Dus'ak'ew'cz, artystką opery i operetki 
poznańskiej na czele. 


PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI, 
Jut-o, w niedzielę o godzmie 12 w połudn'e 
w Testrze Ponularnym  (Oś:odowa 18), prze- 
piękna baśń fantastyczna w 6-xiu obrazach ..Kró- 
lewna Śnieżka i 7 karów". — Ceny miejsc od 
40 greszy do zł, 150. Reżyseria ] P łarskiego. 


hh a O E 


gss którzy utracili pracę nie z własnej by- 


listotnie towarzystwo „Samopomoc in- 


1932 


9% TĘSRŁYI 
Najżmieszczęśliwsi... 


Upadek moralny gorszy jesś iż 


medza motierjalna.. 


Nikt o tem nie wątpi. że kwestja bez cą pożytek państwu. praca nadaje ja- 
robocia i hezrobotnych jest dziś spra- kiś sens jego bytowaniu. Człowiek po- 
wą najaktualnicjszą i najbardziej pałą- zbawiony pracy. traci zaufanie do sie- 
cą. Całe nastawienie życia współczes- bie i do swych sił, wydaje mu się, że 
nego zmierza do niesienia pomocy tym, jest zbyteczny. 

Bo poco żyje?.. Żeby się głodzić, 
najmniej winy. lecz z winy warunków, | wegetować z dnia na dzień. męczyć?... 
w jakich żyje obecnie świat cały. Dla wielu z nich odbieranie zasił- 

Przedewszystkiem trzeba tych lu- ków jest męką. Są tacy. którzy wolą 
dzi nakarmić. by nie zginęli z głodu. To się głódzić niż pójść do taniej kuchni 
jest pierwsze zadanie. O tem trzeba na obiad. Nie cierpią jałmużny. Są sil- 
wszystkim przypominać ni, zdrowi i chcą pracować. 

codziennie. Ale gdzie znaleźć pracę?... 

Bo bezrobotni są głodni i to jest ich I jeśli powiadamy. że największem 
nieszczęściem  największem. Tak, naj-, nieszcześciem bezrobotnych iest ich nę- 
większem — ale dza materialna, to musimy jeszcze dó- 

nie jedvnem. dać/ że ` 
Obok tego nieszczęścia istnieje jeszcze nie jest to nieszczeście iedyne... 
inne.... ; Bo upadek moralny jest czasem nawet 
Upadek własnej godności. gorszy. ; 
Widziałem tvch ludzi w. różnvch Należy ufać, że społeczeństwo nasze 


tanich kuchniach, w instvtuciach fiłan- nie pozwoli bezrobotnym zginąć z gło-| 


troniinvch. w urzedach. Chvłkiem nrze-, du. Znaida się fundusze na wspomoże- 
mvkali się wzdłuż ścian. szentali coś nie bezrobotnych podczas zimy. Może 
cicho do ucha urzędnikom. wszystkim uda Się jakoś zmniejszyć ich nędzę ma- 
ustępowali z drogi, oglądali się bojaźli-  terjałna. . . 

wie. ‘Ale pracy nikt dla nich nie znajdzie. 
jak ludzie, pozbhawieri wogóle praw |Nikt im nie wróci zaufania do włas- 

do życia. nych sił. - 

Bo praca daie. człowiekowi satysfak- I dlatego ci ludzie mimo wszvstko 
cię. newna*ć siebie. daie mu przeświad- | będą nieszczęśli wi... — str. — 
czenie, że jest on jednostką, przynoszą- f 


ppn 


Haoi? Tu rani o? 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ Prokofiewa że studia. Wykonawcv: S. Pro- 
„POLSKIEGO RĄDJA* kofiew (fort.) i Kaz. Witkomirski (wioloncz.) 
11.40— ; > lad P Pol. | 20.45—20.50: Wiadomości sportowe. 
z s Pa Godzieryy. PARERA ETA 22.45 -2250: Podatek do Prasowego Dz'ennika 
Radioweżo. 
20.55—22 00: -Mozyka lekka w. wyk. orkiestry 
11.58 1205: Svenił czasu z Warszawy. Het-| _ P. R. pod dyr. Stan. Nawroła. 
nał z wieży Mariackiei w Krakowie. 22.00 —22.05: Przerwa. p s 
1205—1210: Odczytame programu na dzień 22:05 --22.40: Roncert Choninowski w wykona- 
hiežacv. - niu lennotda Muenzera . 
12.10—13 TA: 
13.10 —13.15: 


mra 


skiej. 
11.50 -1155: Komunikat Meteor. Gł. Wojsk. St. 
Meteor. dla komun lotn: 


Koncert z ntyt zramoforiowych. 
Komun' kat meteoro ogiczny. 
Poranek szkolny ze Lwowa, - 


— wyęł. architekt Lech Niemo'ewski. 


32255 2300: Urzed. Komun. Państw. nst. Me- 


13,55—1540: Przerwa. Ap tedralngicznego i komun mnlieviny, 
1540-1550; Komunikat gospodarczy. "° , | 23:00: Koncert życzeń ż płyt gramofonowych. 
15.50—16.00: Wiadomości woskowe i strzelę à 


.- ZAFINYCIF 7ASNANICZNF. 

16.20, Daventrv. „Walkirja”. op. Wag 

„nera (akt I) w wvk. „Covent Gar- 

den Opera Comnanv*. 

19.35. Monachium. . Mienon* opera Tho- 
masa: Tr. z leatru Narod. 

20.00. Perlin.. „(Opowieści Hofimanna", 

„op. Offenbacha. 1r. z Teatru-Mieisk. 
w Macdchurcu. 

20.10. Wiedeń. . ..Pieniadze he7 pracy". 
komedia Alberta Colamtuoniecn. 


ckie omówi”f odpowiedzi udzieli z ramienia 
Wojskowego Instytutu . Naukówo-Wydawni* 
czego red. J. 1. Targ. A ; 

1600—16.25: Transmisia ze Lwowa słuchowisko | - 
p. t „Jak sie szczeście pokumało z pracą” 
ng J. l. Kraszewskiego. 

16 ?5— 1A 40: Płvtv gramofonowe. - e 
16.40—17.00. „Stefan Żeromski (w 7-mą roczni: 
ce zgon)” — wveł. prof Konrad Górski. 
17.00-17.30: Transmisia ze Lwowa audycii dla 

chorvch w onr: ks. Rekasa. 
17.20—17 40; Płyty eramofonnwe. 
740 -1755: Odczyt aktualnv, 


1 : 
17.55— 1R 00: Odczytane programu na dzień na- Nn € s Ą Z 
ERER, 20.20. Sotters, Koncert svmf, z Teatru 


18.00 -1900: Muzyka lekka z płyt ST | .„ Wielkiego w Genev ie. 
wych. W przerwie: wiadomości bieżace. 20.45. Rzym. .l a vedova scaltra“, ope- 
1900 -1920: Rozmaitości. RZ . ra Wnif Ferrar'egn, 
HA ORA. TEbErnie WIGÓW E Handi. w 22.00. Iondvn Reg, Koncert kameralny, 
19.30—1945: „Na widnokregu”. 23.45. Daventry. Orkiestry, taneczne atl- 
gielskie ! amerykańskie. 


1945 2000: Prasowy Dziennik Rod'awy, 
20.00—20.45: Koncert kompozytorski Sergiusza 
Mnakcńcza orgznidecja „ScmópIĆ ILWENUTNA 
VARLA [i (li „Ul | (WI 
wyłudziła pieniądze od welu osób 
Katowice, 19 listopada. |sam Dudek. wvłudzając w ten sposób 
Policja katowicka wpadła na trop pieniądze. Prócz Fólkela nabrał on. Ja- 
wielkiej afery oszukańczej. na Lisieckiego na 1000 zł. dr. Hermana 
Niedawno właściciel fabryki wyro-jPeiwlą na 40 zł.. Rvszarda Cichonia na 
bów marmurowych Paweł Fólkel -żam.| [77 zł. Hermana Holzmana na 104 zł. 
przy ul. Mariackiej 35 zameldował. że|i Wasserteila na 30 zł. 


wraz-z synem swym. Jerzym. zapisał 
się do związku „Saniopomoc inwalidz- 


CASINO 


Realizacja W. S. VAN DYKE'A 
N, 


CZŁOWIEK z 
MAŁPA % 


Role -gł. Johnny Weissmüller 
=- =. Pocz, o zódź. 12 w poł. 


nowskiego =- 12- Wpłacił on tytułem 
składki i wpisowego na ręce kasjera 
Stanisława Dudka sumę 280 zł. po pew» 
nym jednak czasie nabrał przekonania, | 
że towarzystwo te prowadzi jakieś ma+ 
chinacie, wobec czego zameldował ò 
wszystkiem władzom. 

Wszczęte dochodzenie ustaliło, że 


walidzka — związek wdów i sierot" 
nie iest zareierowane. a założvł sobie 


22.400 «2255: Felieton p. t .Banalność doskana- 
ła” 


SPRZ | 


Wszyscy zoba zyć mu:zą— ażeby -7apomnieć o troskach i kło- 


Nr 323 


kivile SA 


sD rnkietóc 3 


Chińczycy 
stają się modni w Hollywood 


(lu). — Wszystko zależy od mody. 
Hollywood jest dziś 
moda na chińczyków. po: 

Czemu akurat na chińczyków, a nie ja- 
pończyków, tatarów lub kiigizów — 
niewiadomo. Moda jest panią bardzo 
kapryśną i nie lubi odpowiadać na nie- 
dorzeczne pytania. Tak jost, bo tak być 
i musi i basta!... 

Chińczyków w Hollywood nie brak. 
Na ulicach stolicy filmowej spotkacie 
przedstawicieli wszystkich, istniejących 
na kuli ziemskiej, ras i narodowości. 
'Nie brak więc również 

skośnaokich statystów. 


"Ale dotychczas wiedli oni nędzny ży- 
wot włóczęgów i żebraków. Nikt nie 
zwracał na nich uwagi. Byli zhyteczni. 
Aż nagle i na nich przyszła kolej. Za- 
_częto ich poprostu wyłapywać na ulicy. 
| Wytwórnie amerykańskie, trzyma- 
jące stale rękę na pulsie mody. produ- 
kuią obecnie masowo chińskie filmy, do 
„których potrzebni są autentyczni sta- 
|tyści. Doszło do tego. że niektórzy chiń 
czycy zarabiają do 20 dolarów dziennie 
podczas gdy dawniej urnierali z głodu. 
nigdzie nie mogąc znaleźć pracy.. 


W 


Joan Crawford 


„najidealniej zbudowana kobieta 
| w Ameryce 


(lu). — Jean Crawford należy obec- 
nie do rzędu najpopularniejszych arty- 
sick ekranu, Posiada ona bardzo wielu 
zwolenników i zwoleńniczek, a filmy 
jej cieszą się rekordowem wprost po- 
| wodzeniem. 


. „Jej ostatni obraz p. t. „Kobicty bez 
przyszłości”, gdzie parinerem ici by! 
«larke Gable, zyskał ogromne powo- 
dzenie w Ameryce i w Furopie. 

| Joan Crawford ma obecnie 28 lat. 
Prawdziwe jej nazwisko brzmi Lucille 
la Seur. 

| Na świat przyszła w Texasie. Po- 
czątkowo występowała iako tancerka 
kabaretowa, zachwycając wszystkich 
swą oryginałną urodą. Gdy urządzono 
w Ameryce jeden z pierwszych kon- 
kursów piękności, Joan Crawford przy 
stapiła doń jako kandydatka. Otrzvma- 
ła wówczas pierwszą nagrodę jako 


| „najidealnicj zbudowana kobicta 
w Ameryce. 
Dzięki takiemu orzeczeniu iury za- 
angażowano ją natychmiast do filmu. 
Joan Crawford wyszła zaniąż za 
Douglasa Fairbanksa — jumora. 
Ostatni jei obraz nosi tytuł „Deszcz'. 


Janet Gaynor 


zaradziła Farrelta 


(lu) „Pary filmowe“ niezawsze są 
również dobrem „parami“ w rzeczywi 
stości.. Ale przywykliśmy już do pew- 
nych : 
| „małżeństw fllmowych"... 
Takiem małżeństwem flmowem iest już 
Chevaler ! Jeane t: Macdonald. Donie- 
dawna Merlena Dietrich ! Gary ( Oper 
również stanowili dobrana parę ekrano- 
wą. ale Marlena zdradziła Coob>ra z 
Clive Brookiem... 

, Wreszcie nieodłączną parę cxrano- 
wą stattowii „Janet Gaynor 1 Charles 
Farrel. 

Jak się jednak dowiaduiemy Jane: 
Gavnor zdradziła swego partiera na je- 
den tylko obraz. W ostatnim obrazie 
partnerem iej jest Will Rogers. 


Osłafmie 2 dni! potach, arcvzabawne przygody dwuch lowe asów 
TYLKO dla dorosłych! Geor e Lidneya i Charlie Murraya w f Imie p. t 


ae m rs | PLAJTA (II KOHN 
Dama z pieskiem Go Lety at 


PRZEJAZD 2 
L HMA 


We wall Sm'ech!! Nadprogram Dodatek dźwiękowy 
veny miejsc zniżone. 


1 
NT Humor!! 


Sensacyjna powieść 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI, 


Pewnej dżdżystej nocy dokonano -nie- 
samowiłej zbrodni na podnuciskicj szosie. 
Uiiaią mezwykłego zabójstwa padła młoda 
jeszcze i ładna hrabina Wilska którą zna- 
leziona nagą przywiązana do konia Hrabina 
Wilska była uduszona. W reku jej znale- 
ziono strzępck listu, pisanego do Leny Po- 
ręb skiej. 

Porehshka lecz- uczciwą 


jest biedną, 


dzicwczviłą Na nia. pada początkowo” pó-, 


dejrzemie u udział w tej potwornej zbrodni. | 
Wiadomo bowiem, że hrabina przed Śnner- 
cią mala wyjawić jakąś tajemnicę. doty- 
czaca Życia Leny. lażenijiicę te zabrała icd- 
nak ze soba do grobu... 

Lena nia narzeczonego — doktora Ste- 
fana liaseckicgo. który: ja: porzuca gdyż 
zakochał się w pięknci artystce filmowej 
Wierze Tuchulskiej, pracującej w wytwórni 
„Ko'-Film*. Właścicielem tej wy twórmi jest 

Mue! ler. szpeg niemiecki. 
Cała wytwórnia jest gniazdem szpviezńw- 
skiem. a do tej bandy prócz Mucilera oraz 
Wiery Tucholskici na'eży jeszcze „rEŻy- 
ser* Lehmän, 

Dzieki podstonowi Mueller wciaga Leng 
da wytwórni. chcac z niej również uczynić 


szpeza Lena — nie podejrzewając nic złe-! 


go — zaufała mu i wpadła w sprytnie za- 
stawiore sidła. 

W nocy zakrada się do poselstwa fran- 
chskiego i zabija attache woiskowczo. wy- 
kradaiąc jednocześnie z biurka ważne do- 
kuinenty. Wszystko to miało być gra fil- 
mowa. lecz okazało się rzeszy wistością... 

Lena nie może sie luż wyzwolić z tych 
okrutnych sideł. Muclier uczynił z nici 

gwiazde filmowa — Ine Rey — a gdy speł- 

nia już swa role szpiega. zwinął przedsię- 
b'arstwo i miotnił się wraz z kelimannem i 
innymi. Ale ciagle jeszcze ma ją na oku i 
nie przestaje jej szantażować. 

Wykryciem tej szajki szpiegowskie] zaj- 
muja się trzej detektywi: — Jan Żegota. 


TAJEMNICA HRABI! 


współczesna. 


— Przybyłam tu w sprawie Janik. 
pańskiej narzeczonej... 
micnie postąpić z nią w ten sposób?-.. Ta 
biedna dziewczyna z trudem uzbierała 


kilka złotych stanowiących jej jedyny cięskiego uśmiechu wniskowała, 
i największy skarb, a pan zabrał jej te to. przedmiot wielkiej- wagi... 
piemiącze. wyrzadzając jej jednocześnie: 


krzywdę stokroć większą, bo moralna: 20 
zy tax postępuje uczciwy człowiek?:. 
(Czy rie ma pan wyrzutów sumiśnia?... 


Domyślam się, że pan jej nie kocha, ale przedmiotu. 


Immo to nie powinien pan był odbierać 
tej dziewczynie ostatnią nadzieję w „ży=|. 
CIU... 
- - Jeśli liczyła na to, że się z nią oże-. 
nig, w takim razie jest naiwna... 
— Wierzyła panu... 


rzutów... 
— Pan mówi cymiczyfe... 


— Możliwe, ale w tej chwili jestem| W ciągu jednej chwili zorientowała się 


SZCZETV:„+ 


2 niad 172, 
| — Chętriebym to wczynił 
pari, ale nie mam już z tych i sj 
ani trosza... 

Lena zacisnęła nics. 


-- Czy pan wie, że lo jest osgiwtako? statnich dni... 


— odpafł ESO m 
iem. Są- 


— Możliwe... 
Zmierzyła go ostrym w7 


rêñsk: nie drenat nawet, pasąc nadal spo rysi . 


kojnie rarierosa. 
— Pan musi iej zwrócić te PLS! a> 
dz... — dodała ro chwili stánowczvm' 


qłosem. — Już ia sie a to postaram, že- 


Junnsz Grant i Wacław Kaleta: nas k: para urioszkodliwić: i, 


(Kaleta. zakochał sie. «w- Wierze -Tuchol 


< skiej i od tege czas ód sumicanie speł: | tyy 
aiki pra PA 


' hia swe obowiązk iz k 
* 


Lena po nieudanym zamachu samohój. 
czym znalazła się w pałacu barona Recena. 
który jednocześnie jest właścicielem wiel- 
kici fabryki W fabryce tej zredukowan: 
wiciu tobotników, między innemi równie 
Kołaczka. który przybył do Leny, by po 
skarżyć sę na swół c'eżki los. 

lena udaje stę w odwiedziny na ulicę 
Garncarska. adzię mieszka Kołaczek. 

Na p'eterku w lym samym domu mieszka 


chory robotnik Roman Żeber z żoną į córką, SIE. 


Janka, 
Lasecki załęsknił do Leńy 1 zawiadomił 
je: Że «lice sie z nią rozmówić. Lena z ha- 


cm serca zrywa z nim na zawsze. Lasecki 
SA ia rozgoryczany. 


ta miesięcy potem odbywa się sani 


jej ślub z baronem. 

Lena nie czuie' się szczęśliwa w poży- 
cm malżeńskiem. Okazuje się, że baron jest 
chornbliwym pi ilakiem. 

Puwnego wieczoru Lena nodpatrzyła jak 
baron udal się do pókciu Zużi, pokojówki 
pałacowej, 

W tym czasie Lean otrzymuje pełen 
łesknotv list od Stefana Laseckiego. który 
przebywa gdzieś daleko, na głuchej pro- 


wiiicji.. 
éw 


* 

Janka Żebrówna pracuje jako kasjerka 

w sklepie. mieszkając nadal przy ul. Garn- 
tatik, „Zakochał sie w nici pewien 
m'odzenicc — Jerzy Sareński. który. chce 
od nej wydostać ostatnie oszczędności i 
łudzi ia obietnicami małżeńskiemi. 

Pewnego dnia Lena zauważy!a, że do jej 
nowej boogie, Marysi, Aa S5 w odwie. 
dziny jakiś młodzien'ec, 

Janka urzedza w kawiarni spotkanie Le- 
ny i Sareńskieśo Lena poznaje w Sareń- 
po) mladzieńca, który odwiedza jej poko- 
J wke 

Sy zeñsks, cheac: wyłudzić od Janki ksią- 
żećzkę oszczędnościową, przyrzeka kupić: jej 
w dniu zaręczyn kolję z pereł. .W tym celu 
umawia się z jubilerem. że wystawi mu fk- 
cv'ny czek na 5.000 złotych za imitację kilji, 
Jubrer zgadza sę na tę propozycję, 

Janka, n'e fracąc doń zaufania, odd.ła 
mi swe oszećności i Sareński ulotn'ł się, 

zsbierając ostatnie grosze biednej dziew- 
czyny... 

Lena udała wę do Sueskiego by po- 
mówić z nim w sprawie Ja 

Sareński był oriai grzeczny, 
Pódsunqł Len'e krzesło i portawł na 
pudio z papieroszmi własnego wyrobu. - 

—- Domvśla s'ę pan chyba w tee spra- 
wie przybylam pana,, — mekła odrazu. 


Sareńsk;, wykrzywił wargi, jakby chciał 
zaprzeczyć. 

— Powiem szczerze, iż.. nte domyślam 
Się... 
— Poznaje mnie pan?.. 
Owszem... 
Zapalił papierosa... 


— 


|Proszę bardzo! 


— Nie, wiedziałem, żę pani iest moz | 
ttm 
r W takim razie niech się pan do- 
wie! 

— Batdzo mi miło... — cdparł Sareń- 
ki, kriąc ciągle z noeróżek Leny, z 
Vięc rozpoczynamy wnine?... 

— Tak festi. Natychmast zayila- 
dome o tem polic jet. » 

Twarz Sareńskiego zmieniła się na- 


Milczał. Dłuco patrzał Lenie pro- 
sto w oczv. Lena przerazła się tego 
wzrcku. Dopiero teraz wnrzytomniła só- 
ble że icst z obcym meżczvzną sam-ra: 
ŚScisręła mocniei torehrę. w któ- 
rej stale przechowvwała rewolwer, 

Ale obawv jej hvłv renne, 
Sareńs*i wytuchnął nagle śmiechem: 
— Póidzie pani co policii?... Ha-ha- 

Ha-ha-ha-hn-ha!... To dobre!.. 

Nie mam nic przeciwko 


> 


hata 


temu!... 

— (Oczywiście, że nóidę!.. 
kła wyjął pieniądze Janki'z P: KON 
Wiadomo kto kupit fałszywa kolie.i wv- 
stawił fałszywy czek ra 5000 złotych! 
To panu rie idzie bezkarnie! 

Sareński zbliżył się do niej_z ręko- 
ma w kieszeniach i rzekł: 

— Widzi pani. gdvbv kto inny zagro- 
ził mi policją. możebvm się. przelakł, 
choć nie należę do osób tehórzliwych... 
Ale pani zroźba brzmi śmiesznie... 

— Pan mi nie wierzy?.. — zaperzyła 

sie Lena i w tej chwili gotowa była spel- 

nić swą groźbę chociażby dlatego. żebi 
ma dowieść. że nie żartuje. — Pan m 
mie wierzy?.. Dobrze! Zobaczymy!.. 
, Ostatni raz zapytuję: zwróci pan Jance 
pieniądze?.. 

— Niet.. 

= W takim razie wizyta -moja jest 
skończona... Idę do policji... 

Skierowała swe kroki- ku - drzwiom. 
.Gdv trzymała już. tekę ra klamce, usły=j 
szała za sobą głos. S 


| Nowe? Przepraszam na- jedmą chwilecz- zbyłaby się go raz na zawsze... 


kes. Czy pani widzi co to jest?... 
Zatrzymała się. 

| = Proszę niech pani SpoirZY... 

Może on trzyma 

Ostrożnie otwo- 

Odwró- 


Bała się spojrzeć. 
rewolwer w ręku?.. 
rztła toret'e. Ścisnęła broń. 


“oita się szyUko... 


Jak pan miał su-| w ręku jakiś przedmiot. 


— Nie czynię jej z tego powod: wy- dsc EENEN zwrócić!... 


— Niech jej pan zwróci przyda mike] Ties» 
„|cone.. Sareński 
liaw stów. 


a się. zgadza... 


— Ach. tak? — zanytał.» Scjagajac zoczRi 


Wiadomo 


lka 


Napisa? specjalnie dia „Expressu“ JERZY BAKS 


Sareński zamiast rewolweru trzymał za milion: złotych... Baron da mi w każe 
¡dym razie więcej.. A sprzedarh je na- 
„Lena nie mogła rozpoznać co to było. 'pewno.. Bo pieniądze są mu potrzebne». 
Z jego ironicznego i zarazem .zwy-|  _— Ja panu dam, ile pan zażąda... — 
że był, tzekła cicho niemal błazalnie. 

Pani nie sprzedam tych Ito 
Wolnym krokiem zbliżyła się do sto-; To wyklitczone... i 
— Pan jest okrutny.. 

— Düprawdy?... W takim razie mam 
Stopniowo odróżniała kolor ií kształt dla pani lepszy kompliment... Pani jest 
bardzo ładna. 

Chciał się do niej zbliżyć, lecz Lena 
cofnęła się. Spojrzał „na nią groźnie, 
nirużąc OCZY: 

— Jest pewna cena, za którą RE 


ika Schowała broń zpowrotem co toreb- 


Była to wiązanka listów... 
Poznała kolor kopert... 
sty Stefana.-pisane do niej!... 

Instynktownie wyciągnęła rękę i krzy 


Były to li- 


knęła: ałbym pani te listy... Ale nie chcę.od 
— Skąd pan to ma?!-. Proszę mi to pani rieniędzy. 
Lena zrozumiała. Odwróciła ' się i 


Szycerczy śmiech „Sareńskiego po- przymiknęła oczy. Sareński zbiiżył się 
działał na nią, jak struga zimnej wody. , do niej i dodał: 
— Każdy winien wykorzystać nada- 
w sytracji.. męce jej opadły bezwład- rzaiącą się okazję.. Drogo mnie ko- 
Wiedziała już, że wszystko stra-  sztowało zdobycie tych listów... . Droga 
nie odda iej tych li- więc muszę je Sprzedać... Mógłbym 
[wziąć panią siłą... W tym domu nikogo 
Alè w jaki Sposóh dostały się do jej a sam tu mieszkam... Cicho, spo» 
. Kto mu je dał”. |k ojinie.. Niktby nie słyszał... 
Lena przypómmała "sobie wypadki o- Lena wyciągnęła rewolwer Z torebki 
Pierwsza wizyta Sarcń-|i zawołała: 
kiero w rałacu.. Jego konszachty z — Niech pan nie nrzypuszcźa, że no- 
Marysią.. , Dzisiejsza nieobecność Ma-|szłóby tak łatwo.. Mam broń przy Sp- 


bie! 
Wstystko wiążę się ze sobą... Wszy-| _ Sareński cofnął się zdziwiony. 
Marysia działała da 


— Nie wiedziałem — mruknął, 
spółki z Sareńskim,.« To ona wykradłajAle wszystko jedno... Nie chciałbym 
tistv z jej szufladki... brać takiej kobiety, jak pani siłą?... 
Sareński schował Tistý do kieszęni I =- Niech pan przestanie o tem mó* 
'bębnić. palcami po stole. 


wie! — krzyknęła. 

"Teraz" może pani udać się do no- — W takim razie... wogóle nie mamy 
Heja ‘Prosze bardzo.. Ale uórzed :om.|0 czem mówić... 
żę dziś jeszcze listy te doida do rąk ņa- lena roraz pierwszy przyirzała u 
na barona... Pan baron będzie mi bardzo |się wważnie. Sareński czymił na nisj 
wdzięczny... Zapłaci nawet... Bo to nie-| wrażenie prostaczka. człowieka niginte- 
lada sensacja... Pani baronowa zdradza |ligentnego, a jednak był to człowiek 
mgża z.jakimś Goktorkiom z prowincji.. | chytrv i niezwykle sprytny. 
Na każdym liście jest data... Wiadomo Zbliżył się do niej znowu i próbował 
kiedy były pisare.. | wiadomo kto iejująć jej rękę. 
pisal.. ©, pan baron jest bardzo za- Odepchnęła go od siebie. Zaiskrzy- 
zdrosny.. Czeka tylko na tego rodzaju | ły mu się oczy. 
dowód. Czemu pani nie idzie do poli- — Staje się pani zbytnio pochopna! 
cj:?.... Proszę bardzo... — rzekł rozgniewanym głosem. 

Lena stała ze spuszczoną głowa i mil- Lena doszła dò wniosku, że dalszy 
czała. Chciała mu się rzucić do nóg iliei pobyt w tym mieszkariu nie przynie- 
błazać o zwrot listów, ale wiedziała, że 


sie jej żadnych korzyści, a może się bar- 
tylko się ośmieszy bo Sareński nie spet- 


dzo źle skończyć. 
ni jei błagań. Wpadła więc na inny po- Gdy Sareński poraz drugi próbował 


rąk?. 


4- 
— 


myst: niąć jej dłoń, uciekła bez słowa poże- 
— Īle pan chce za te listy? — zapy-| gnania. 

tata. Nie wybiegł za nią na schody. Krzyk- 
Sareński uśmiechnał się 1 odparł: nął tylko: 


rozsądne pytanie--« Ile — Jeszcze pogadamy i» 


Nie sprzedam ich 


— Pierwsze 
żądam za te listy?... 


Rozdział pięćdziesiąty czwarty 
Niespaciziemica 


Lena wróciła do pałacu nawpół rrzy= — Czy Marysi jeszcze niema?.-. 
tomna. Nie wiedziała co się dokoła niej — Nie, proszę pani... f 
dzieje. Nie spodziewaia się takiego wy- — Dobrze... Andrzej może odejść 
niku wizyty u Sareńskiego. A więc były — Nie mogła usiedzieć na miejscu. 
'om nietylko oszustem, lecz również szan- | Zdawało iei się, że zaraz weidzie baron 
tarzysta... "O. jak bardzo pragnęła w tejlz paczka listów w ręku. Bo przecie Sa- 
shwilh zemsty... Nie żal jej było zumeł- | reński mógł w każdej chwili porozumieć 

de tego: człowieka. Uciekła z iego ilo z baronem. 


*zkamia, gdyż czuła, że jeszcze chwila, Mógł mu srrzedać początkowo dwa, 
a wyciązgnęłaby poraz drugi rewolwer z trzy listy... Wziąć za tó pieniadze... Oni 
torebki i-strzeliłaby prosto w jego ser-|tak robią... Po tyvgodmiu przynoszą zno- 
se... trząsneła Się na samą myśl o,wu dwa następne... Niby, że ostatnio 
tem... Ale żałowała. że go rie zabiła... przyłapał... 
Trzeba było tak właśnie zrobić... Zabić, Lena zakryła twarz rękoma. Co ro- 
porwać listy i uciec... Ktoby się dowie-|bić?... Zdawała sobie sprawę z tego, Że 
! dział?... mie może przecie siedzieć tak bezczynnie 
_Sareński.sam mówił. że w domu niktj1 czekać póki Sareński wręczy ie listy 
nie mieszkał... Cicho, spokojnie... Po- ; ibaronowi. Przedewszystkiem postanó= 
Usiacła | Lwiła roradzić się Stefana. Napisała do 
Boże, iniego list. powiadamiając go szczegóło- 
lwo o ostatnich tarapatach. Ale to igi je- 
szcze nie zadowoliło. Musiała coś robić, 
edz'eś MA zobaczyć sie z kimś, po- 
imówić.. Z kim mogła mówić o Sareń- 
Na progu znowu stanął, skim?.. Chyba tylko z Jan*cą!.., 
(D. c. n) 


tia 
skąd do niej tak okronne myśli?.. 
Pobiegła do rocego stolika. Szuflad- 
była zamknięta. Marysia podrobiła 
pew nie. kluczyk, 
Zadzwoniła. 
Andrzej. 


| 
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Arazztowanie afarzysty 


Wiino, 19 listopada. 
- Jak się dowiadujemy w tych dniach 
aresztowany został niejaki Kac znany 


Zniewelili w polu dziewczynę 


Zwyrodniali młodzieńcy skazani na więzienie 


jada z Jar to ode spraw kolidu+ Lublin, 19 listopada. pozula na sobie dwoje krzepkich ramion. 
ya Radi "KU ip EM bad! o Pewnego poranka majawago w roku|Po krótkiem szamołtaniu się, dziewczyna | nej, 
c 
A ; |1929, córka zamożnego gospodarza wej 
2 g 
eE anna ee wsi Wołczek, Pow. łuckiego, Ulita Mak- |si 
; simczuk, wypędziia stado bydla na po; 


przez Maksimczukównę i, aczkolwiek 
tr sj winy, skazani zostali na 3 la- 
ta parę ieńia, 

Sąd Ap po acziy rozpatrywał odwoła- 
nie oskarżonych i złagodził im karę do 1 
roku więzienia każdemu. 
Przy zastosowaniu ustawy amnestyj- 


kara ta została zmniejszona do po- 
uległa przemocy dwuch chlopaków wiej „łowy. e js zj 


skich, którzy po koleji O śwałtu | 


Na skutek przeprowadzonych docho- 
iono w” oda: przeprowadzenie bliskie pastwisko. dzeń, stanęli przed Sądem diregowya | Duzury awiekc, 
roga nielegalną przez granicę, po- Ke pE A á gey dzžisiéjeré żurują śptłekli A, Dan- 
brał od nich znaczne | „Młoda dziewczyna, zmęczona kilku-| włucku dwaj młodociani Prze Cy gorowaj (żgiereka 57] AW Grenokow leja (ego 


sumy tytulem sodzinnem doślądaniem stada; położyła 
HARIO Si pięc nie i ia się, e ę pod FRSE i usnęła, Nagle obudzo 

zczenóły dalszego — docho zenia | na ż 
trzymane sa „narazie, M talemnicy: a została mocnem armie ąm i po 


19-letni Hryhoryj Kowalczuk i 17-letni p S), 3 á 
Paweł Maksimczuk, krewny zgwałconej. ` Ne |. $, Soke, $, dm ama T raiado 


Zwyrodniali Kat poznani zostali R $. Reni elisk ego (Andrzóla 28) A. Szymać- 
RT em 3 [Pre dz nace 735. 


5 med. 
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NAWEGT 32 ret DO ac 

przyłlmuje ód 8 10 rano I ód 4 
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delikalność 1 świeży 
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choroby skórne, Wëneryeznė 
i moczo >łclowea 


CEGIELNIANA Ne 16 


/'NIE PREZERWATYWY! — 
lecz wyraźnie PRZZERWATYWY „Ə LLA“ 
winien Pan żzdać, rzekomo tak samo d bre 
NAŚLADOWNICTWA iak na'ener iczn.ei odrzucać, 
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slnmmść lub rzecz. 4) kupić cośkol- 
wiek okazyjmie. 3) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika = mesha) por 
da drobne oułoszenie do „Republiki“ 
on A m M 0-7 


POSZUKUJĘ 2—3 pokoi z kuchnia i 
wygodami ż „podaniem SuiiyY korhorne 
20 Sub. „Al. 
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Sensacyjny mecz bokserski w Paryżu 


Szczegóły zwycięstwa Al Browna nad Plednerem 


Wielka walka bokserska między mu | narazie do zdjęć. Na widowni ogromne zdenerwowa- 
-zynem Al Brownem a francuzem Mi- Napięcie na widowni jak i w ringu 
ou Pladnerem, o której już donosiliśmy | jest ogromne. Wreszcie rozlega się żon$ć 
oyla, bodaj największem wydarzeniem |i zawodnicy rozpoczynają walkę. 
spórtowem ostatnich tygodni w Paryżu. Brown jest o głowę wyższy od małe- 

Czarny, wielki murzyn był nielubiany į go francuza. Obaj stają w pozycii bok- 
w sferach bokserskich Francji Nie tole- | serskiej i rozpoczynają walkę w szalo- 
rowano go, mimo jego bezsprzecznie |nem tempie. Pladner próbuje często swo 
wielkich umiejętności. Liczono się z tem, |jej lewej i raz nawet wiej mu się trafić 
te francuz Pladner go zmiażdży, że za | murzyna, który na chwilę zapomniał o 
'ednym zamachem zniweczy wielką kar | kryciu. Przeciwnicy wpadają poraz pie- 
jerę Browna. Stało się jednak inaczej i| wszy w clinch. Sędzia krzyczy „break“ i 
dlatego dziś nawet francuzi przyznać mu | rozdziela zawodników, Momeul ten wy- 
szą, żamurzyn Brown odniósł podwójne | korzystuje Brown, próbując poraz vier- 
zwycięstwo moralne i sportowe. wszy swej prawej na szczęce przeciwni- 

15 tysięcy widzów, przyślądając się ka. ć A ; 
tej sensacyjnej walce napewno nie zda-| Było to tak błyskawiczne uderzenie, 
wało sobie sprawy, że na ring wchodzi |że napewno wielu z widzów nie dojrzało 
człowiek chory, ściągnięty wprost z łóż- | tego nawet. i ; 
ka, któremu lekarz zabronił walczyć, |, Pladner jest wyraźnie speszony i kry 

Gdyby doszło to do wiadomości wi- |je się uważnie. Jego ruchy są teraż bar- 
dzów niewątpliwie nie zostałby Brown | dzo nerwowe. Francuz znów wpada w 
wygwizdany z chwilą ukazania się w zwarcie otrzymuje potężny CIOS Z lewej 
ringu. Niestety tylko bliżej wtajemnicze- | 1 runda kończy się, A 
ni wiedzieli o tem, że Brown przecho+| , Druga runda rozpoczyna się błyska- 
dził ciężte Epe że gorączkując stanął | Wicznem atakiem Pladnera, który wido- 
do walki. A y nie narazić organizatorów | cznie postanowił sobie postawić wszyst- 
na straty materjalne zdecydował się |ko na jedną kartę. pE 
Brown walczyć, file bacząc na przestrogi Wpada on z furją na przeciwnika 
lekarza. Trzej lekarze obecni na meczu |lecz Brown stopuje wspaniale lewą i 
przypuszczali, że Brown wytrzyma za- Para trafia przeciwnika w szczękę. 
ledwie trzy do czterech rund, gdyż w| „ Uderzenie było częste, suche i zwa- 
momeńcie wejścia na ring miat on 39! lito Pladnera z nóg. 
stopni gorąć l 


CEREA E EEA N ATE AE NE E E E E 
Al Brown jest zawodowcem, lecz nie 4 
asome r eaei te ka oer aga uczestnicy konkursu sporfowego 
towcem — gentlemanem, mogącym słu- 
żyć jako A wee ech kę 25 nagród pocieszenia redaftcji „Łepressu” 
E PP pęka ję zane | Wielki konkurs sportowy; „Expres- |iż praca odbywa się codziennie. W każ- 
Boat trzeci stanąć do. walki z Pla = su“, który trzymał w bezustannem na- jdym razie już w najbliższych dniach 
rem, mimo iż pokonał go do tej por pięciu tysłączne rzesze Czytelników, żo Czytelnicy nasi dowiedzą się dokładnie 
trzykrotnie w tem Taz przez kso. w ARA stał wreszcie zamknięty ub'egłej so- +9 goreg lach iego > kon- 
PAKO eao pa FP . 4 „| DOY: 29 "| z EF u sportowego W Polsce., 
iza o aohrylst się od Yowan” „A Trudno Sobie „zaiste wyobrazić co] ' Jak można, zorjentować się z dotych 
to jest jego wielką zasługą jako spor- działo się przed naszym lokalem redak- ;czasowych obliczeń, lwia część uczest- 
Pepi jet wielu znajdziemy mistrzów, |SYnym w, dniu zamknięcia „konkursu: ników konkursu wypowiedziała się za 
którzy w ten sposób postępują. '| Dość powiedzieć, że nasza skrżynka re- | Cracovią, jeśli idzie o tytuł mistrza Pol- 
Przejdźmy jednak do szczegółowego Hakoyjoa bis Bioton od tanoda men O dac « Ligł, y y 
opisu eałej walki, która zainteresowała | 070% a poczta formalnie nadążyć nie sprawie degradacji z Ligi. Co się tyczy 
cały świat sportowy. Wielki Sportpal ast mogla z dostarczeniem ogromnej ilości | trzeciego pytania, to większość wypo- 
paryski był zapełniony po brzegi widza- | FStÓW: które nadchodziły z catego kra- | wiedziała się za Podzórzem. 
R kta lna 0 godz. 9-ej wpadł na| iù. O olbrzymiej ilości nadesłanych ku: Wobec niezwykłego wprost powo- 
ring Pladner witany burzą oklasków. |PONÓW Ze wszystkich zakątków Polski; dzenia konkursu redakcja postanowiła 
'|świadczy fakt, że do dnia nie gui wyznaczyć 25 nagród pocieszenia, w 


dzia liczy do pięciu.  Pladner wstaje z 
trudem i oddycha ciężko,  Zamglonym 
wzrokiem spogląda on na przeciwnika 
jak gdyby oczekiwał jeszcze jednego 
ciosu, który wybawiłby go z mąk. Brown 


kojnie. Jego twarz nie drgnęła nawet ani 
przez sekundę. Pladner usiłuje iść jesz- 


wej znów trafia przeciwnika w podbró- 
dek. Pladner rozciąga się jak kłoda brzu 
chem na ziemię. Sędzia liczy, lecz jest 
już pewne, że walka dalej trwać nie bę- 
Zie... 

W tym samym ringu przed trzema la- 
ty pokonał Pladner Franka Genaro, zdo 
bywając tytuł mistrza świata... 

Brown pomaga zanieść pokonanego 
na krzesło. Uderzenie musiało być stra- 
szne, gdyż Pladner przez kilka minut 
rzuca głową w prawo i lewo i z trudem 
zostaje doprowadzony do przytomności. 
Tymczasem Brown siada na krzesło z rę 
koma zwieszonemi w dół. Jego sekun- 
danci nie wiedzą co się z nim stało. 
Zwyciężył przez k.o, a jednak robił wra 
żenie nieprzytomnego. Rzucaia nim fe- 
bra... i tak jak jego pokonany przeciwnik 
został również odwieziony do szpitala. 
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rawa na cześć mistrza Francji nie usta. | iie qążyłiśmy jeszcze dokładnie obli-| Postaci bezpłatnej miegięcznej prenu- 


wały, Pladner dziękując za o iał ; a aN u 
zawyślońy, pdłagasi rafal czyć i zsegregować odpowiedzi, memo, meraty „Expressu. | 


się jeto RAMĘ boa: A % g g ść į 

ów ni 3 

DA AAAA dnem. HIAS Galia! Somia fienie ma dość Sporiu 
IWistrzyni świata pragnie używać życia 


nawet ich wzroku, pogrążony w swoich 
rozmyślaniach. 

Za chwilę ukazał się w ringu Al], Przed paru dniami udzieliła Sonja wiem doprowadzić sztukę tańczenia na 
Brown, długi jak patyk o pięknej budo- Henie, mistrzyni świata w jeździe figu- | lodzie do perfekcji. Naprzykład zatań- 
wie ciała. Podbiegł on do swego przeciw |TOW€i na lodzie, wywiadu dziennika- |czyć tango na lodzie jest przecież o wie 
niką uścisnąwszy mu dłoń, następnie głę rzowi angielskiemu, któremu opowie-jle trudniejsze, niż wszystkie moje do- 
bokiemi ukłanami dziękował za brawa działa o swych zamiarach na najbliższą ;tychczasowe popisy. Jednak szczytem 
,« Da galerji, która go  wyświzdała przyszłość. moich marzeń jest odtworzenie na lo- 

— Jestem niezwykle znużona —|dzie słynnego tańca Pawłowej „Umie- 
mówi Henie — i wkrótce już wycofam |rający łabędź”. (sb). 


KK wg GRU = chwilę wzrok, lecz 
trwało to ka- y 

piersdę bieg wia się z czynnego udziału w życiu sporto- | mMm 
wem. Osobiście uważam, że zdobycie 


wiecznie, 24 fotografów przygotowuje się 
BC IZA YO A "LA w tw er PAŚ i 
dwuch złotych medali olimpijskich, ty- Reprezentacja Szwęcjj 


tułu mistrzyni Europy i sześciokrotnie 
tytułu mistrzyni Świata, jest zupełnie] na mecz bokserski z Połską 


wystarczające. Obecnie chcę jeszcze Reprezentacja bokserska Szwecji ro- 
zdobyć po raz siódmy tytu! mistrzyni |zęgrą w Polsce trzy mecze. W e 4 
aś na padne obi w B6T-|orudnia walczyć będą szwedzi z repre- 
inie, a potem już definitywnie wyco- zentacją P sk AC Podoaniu 5 grudnia 


Reprezenfacjaroboinicza 


Polski zmierzy się z Niemcami 


Polska robotnicza reprezentacja pil- 
karska rozegra w dniu 26 grudnia w 
Lipsku spotkanię o mistrzostwo Europy 
z reprezentacją Niemiec, 

Skład drużyny polskiej ustalony zo- 
stanie po niedzielnym meczu o mistrzo- 
stwo Polski w Łodzi między Widze- 
wem a Zagłębiem. 


fam się ze sportu. a a : Hod 

Od 7 lat stale tylko trenuję. a pod zc = Be ieadh ak r Ho 
wieczór jestem taka znużona, że muszę | tx 4, Podzi Sztokholm -— 1 db 
kłaść się bardzo wcześnie spać. AON ANAE TOR TINNE o TE O 

Obecnie kończę 20 lat, strzaje się...| Skład reprezentacji Szwecji na mecz 
) — mówi prawie z łzami w oczach So-|z Polską przedstawiać się będzie nastę- 

W tym dniu zjeżdżają do Łodzi de-|nia — a ieszcze nie używałam życia. | pilląco: musza — Liung, kogucia — An- 
legaci ZRSS. Najprawdopodobniej przed | Panna w moim wieku powinna chodzić | derson, piórkowa — Karlsson, lekka — 
ustaleniem składu reprezentacyjnego |do teatru, lub na dancingi, a ja wiecznie | Ahlquist, półśrednia — Eklund, średnia 
Polski rozegrany zostanie eliminaeyiny | tylko muszę trenować. — Johnson, półciężka — Soderberg i 
mecz między reprezentaciami robotni- Po chwili Sonia Henie ożywia się|ciężka — Eriksson. Najsilniejsze punk- 
częmi Polski północnej i południowej, (liednak i mówi: ty posiadają szwedzi w wagach piórko- 
— Tak, trenuję teraz dużo, chcę bo-' wej, lekkiej i półciężkiej. 
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Protest IKP. | 

uwzględniony! 

Mecz PAS. =/KP. nie będzie 
powtórzony. 


y i l € ne Na ostatniem posiedzeniu zarządu P. 
nie. Publiczność powstaje z miejsc. Sę-|Z.B. w Poznaniu został rozpatrzony pro- 


test klubu LK.P. przeciwko zweryfiko- 
wanm meczu © drużynowe mistrzostwo 
Polski w boksie, rozegranego w Łodzi z 
P.K.S-em, jako 8:8. 

W konkluzji zdecydowano, że moty= 


natomiast zachowuje się zupełnie spo- wy protestu są słuszte i że Taborek miał 


prawo walczyć jako senior, tak że pro- 
test LK.P. został uwzględniony, a mecz 


cze raz w zwarcie  leczitym razem |zweryfikowany ostatecznie jako 10:6 na 
Brown celuje doskonale. Ostry cios z le- jkorzyść drużyny łódzkiej. 


O decyzji powiadomiono telegraficz* 
nie klub IK.P., wobec czego powtórny 
mecz LK.P. — P.K.S. przestał być ak- 
tualny, a najbliższym przeciwnikiem mi- 
strza Łodzi w spotkaniu o drużynowe 
mistrzostwo Polski w boksie będzie kra- 
kowski Wawel. Mecz między I.K.P. a 
Wawelem odbędzie się w Łodzi w nie- 
dzielę, dnła 27 w sali tedtru „Scala”,. 


Kalendarzyk sporfowy 


na dziś i jutro. 


Kalendarzyk sportowy na sobotę i 
niedzielę przewiduje następujące impre- 
zy sportowe: 

SOBOTA: 

Gry sportowe: Sala Niemieck. Gimn., 
godz. 17-ta: dalszy ciąg zawodów w 
siatkówkę żeńską i koszykówkę męską 
o puhary „Triumfu“. Pozatem ra bol- 
skach lokalnych dalsze mecze o mistrzo- 
stwo kl. „B“ i „C“ w grach sportowych. 

NIEDZIELA: 

Pitka nożna: Boisko Widzewa, godz. 
11.30 drugie decydujące spotkanie o ty- 
tuł mistrza robotniczego Polski: Wi- 
dzew — RKS. Zagłębie. Boisko Tury- 
stów, godz. 13.30 mecz o tytuł mistrza 
kj: „C“ Widzew III — KP. Zjednoczo- 


ne Il. Boisko Kruszeender w Pabjani= 


cach o godz. ll-ej mecz- towafzyskił 
Makabi (Łódź) — Kruszeender. Boisko 
Sokoła w Pabjamicach mecz o wejście do 
ki. „B“ (o godz. 11): Sztern (Łódź) — 
Tur (Pabianice). | 

Boks: W sali KP Zjednoczone przy 
ulicy Przędzalnianej 68, od godz. 11-ej 
eliminacyjne zawody bokserskie przed 
meczem Łódź — Sztokholm, w ramach 
zawodów międzyklubowych. 

Gry sportowe: Na boiskach łódzkie 
dalsze: mecze o mistrzostwo kl. „B“ “i 
„C“ w grach sportowych. Na boisku É. 
K.S: o godz. 12-ej trzecia decydująca 
rozgrywka o mistrz, kl. „B“ w koszy- 
kówce męskiej HKS — Stow Mł. P. 


Jufro nadzwyczajne 


walne zebranie Ligi 


W dniu jutrzejszym w godzinach 
przedpołudniowych obradować będą w 
Warszawie przedstawiciele Ligi. 

Jutrzejsze nadzwyczajne walne ze- 
branie budzi powszechne zainteresowa- 
nie z tego względu, że omawiane będą 
sprawy niezwykle ważne, jak reorgam- 
zacja systemu rozgrywek ligowych, 
stworzenie własnego kollegium sędziów 
itd. Przypuszczać należy, że obragy 
trwać będą przez cały dzień. 


Dinowiedzi Redakcji 


H. Berber — Łódź. Kupony otrzymaliśmy. 

W. K. Pecz. — Zbiersk. Dziekujemy za po- 
zdrowienia. Kupony w porządku. 

S. Klainman — Łódź. Uchwała walnego ze- 
brania Ligi nie może wpłynąć na zmianę wa- 
runków konkursu. „20 ża 

J. Matuszewski — Zzierz. List nadszedł w 
porę. 

St. K. i A. H. — Pabianice. Kupony otrzy- 
maliśmy. Dziękujemy za pozdrowienia. ( 


W. Kudrzycki -—— Tuszyn. Kupony otrzyma* 


— 


iśmvy. i 
H. Szachtel — Kalisz, List otrzymaliśmy w 
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Przywódca komunisfów 
czeskich 


osadzony w więzieniu 
Praga, 19 listopada. 
(Telegram własny). 

(t) Wczoraj aresztowany został przy- 
wódca komunistów czeskich. Józef Gut- 
man. Gutman jest jednocześnie redak- 
torem naczelnym pismia komunistyczne- 
go „Rude Prawo“. Jest on oskarżony 
2 pooszcaje przepisów o oclironie repu- 

i. 

Przywódca komunistów czeskich wy- 
głosił na Morawach przemówienie, w 
A nawoływał do zbrojnego powsta- 


Pokrajane zwłoki 
w kujrze 


Straszna zbrodnia we Włoszech 
Medjolan, 19 listopada, 
(Telegram własny). 
(t) Sensacyjnego odkrycia dokonał 
urzędnik biura znalezionych rzeczy na 
dworcu w Neapolu, Gdy otworzył kufer 


znalazł w nim zwłoki młodej kobiety, 


krajanej na kawałki. Młoda kobieta, 
tóra została zamordowan w okrutny 
sposób. liczyć mogła około 30 lat. 

Kufer ze zwłokami pozostawił w po- 
ciągu na trasie Turyn — Neapol jakiś 
elegancko ubranv mężczyzna. Cała po- 
licja włoska postawiona została na nogl 
i szuk bestjalskiego zbrodniarza. 


Nowy skandal 


e w teatrze paryskim 
Paryż. 19 listopada. 
(Telegram własny). 

(t) W Paryżu miał miejsce ponownie 
Skandal teatralny. Alice Cocca. przyja- 
ciółka porucznika marynarki, który za- 
strzelił się przed kilkoma miesiącami, 
wystąpiła po dluższej przerwie na de- 
skach scenicznych w teatrze Michela. 
Pierwsze przedstawienie odbyło się bez 
przeszkód. Donpiero na drugicm przed- 
stawieniu zjawili się przyjaciele zmarłe- 
go oficera marynarki, którzy poczęli 
protestować przeciwko występom Cocei. 

Przedstawienie przerwano i zaaresz- 
towano 6 osób. 
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Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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KK dni mśród bandy tów 
mandżurskiałi 


Turyści angielscy: Ctttex Corkran i małżeństwo Pawley, schwytani zostali w 
Mandżurii przez bandytów i trzyman! w więzieniu przez 44 dni, 
uwolniono ich na Skutek interwencji Japonii, 


Jeszcze jedna łódź podwodna 


LA 


Wolenna flota angielska arakat została o yog jednostkę Neas =- 
w tych dniach spuszczono z doków nową łódź podwodną „Seahorst*, 
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A żrobatyka na lodzie 


R ta para łyżwiarka, "Ernst. Ros er i Fritzi Birger. już rózpóczcła w Wie- 
dniu trening akróbatyki na sztucznym lodzie w pałacu sportowym. 


dopóki nie 
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Sukces słynnej 
artystki 


Słynna niemiecka artystka : TOWA, 

Lizzi Waldmiller, odniosła wielki suk- 
„ ces w nowej komedji dźwiękowej 

„Miłość od pierwszego dźwięku”. 


En e acaa| 
zwycięzcy imprezy 
1u3iXx-day** 


w tegorocznych zawodach sześciodio- 
wych „Six - day“ zwyciężyli” | arze 
włoscy Broccardo i Geimhratiere, 
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Codzienna nowelka 


Dzień bezrokoineśo 


Gdy Stefan Smith zpudził się ze snu, 
nagle uświadomił sohie. że ten dzień po- 
siada dla niego jakieś specjalne znacze- 
nie. 

Ale jakie? Tego Smith nie mógł so- 
bie przypomnieć. 

Przecież jego życie było beznadziej- 
nie szare. Z każdym dniem coraz gorzej. 
coraz tragiczniej. 

Już od ośmiu miesięcy bvł bez pracy. 
Przestano mu nawet wypłacać zasiłki. 
Cenniejsze ruchomości zdażył już sprze- 
dać i do nędznej izdebki coraz częściej 
zaglądał głód. 

Żofa z pokorą znosiła wszelkie ka- 
prysy. Nie robiła mu niedv żadnych wy» 
rzutów i zawsze starała się dodać mu 
otuchy. Biedaczka w ostatnich czasach 
schudła i zżółkła. Miała zaledwie 29 lat, 
a zdawało się, że liczy przeszło czter- 
dziestkę. 

Stefan starał się nie myśleć o tem. 
Pódniósł się szybko z łóżka. narzucił na 
siebie zniszczone. połutane ubranie i za- 
siadł z żona do śniadania. 

Zjedli po kawałku suchego chleba. 
nie rozmawiając zupełnie ze sobą, 

O czem zreszta mieli mówić? 


Na obiad mie było pieniędzy. Marja 
zachowała dla siebie jeszcze trochę 
ziemniaków, a on miał pójść na miasto 
Jeśli mu się uda coś zarobić. to. posil' 
się w jakiejś podrzędnei knajpie. 

Gdv już wychodził z mieszkanią na- 
gle przypomniał. sobie. że ten dzicń 
istotnie posiada. sbecjalne znaczenie. 

Przecież to była ich rocznica ślubu! 
Pobrali się przed sześciu laty pożycie 
ich było bardzo szczęśliwe. [o ostatnie- 
to roku miał stała pracę: i w każda rotz- 
nicę ślubu przysyłał żonie kwiaty. 

Gidv sobie to wszystko uświadomił. 
chciał 'wrócić"i przynajmniej żonie po- 
winszować. 

Po chwili wahania machnął jednak 
ręką na wszystko. Nie miał głowy do 
tego! 

Wybięgł szvbko na ulicę. 

Rozpoczęła się codzienna. beznadziej- 
na wędrówka od biura do biura, od fa- 
bryki do fabryki. 

Odpowiedzi były wszędzie 
jednakowe. 

— Nie mamy pracy. 
paru nomóc! 

Stefan zaciskał pięśc 


prawie 
Nic możemy 


i. Tyle razy mó- 
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wiono mu to: samo. 

W niektórych przedsiębiorstwach obie 
cywano mu. że za kilka tvgodni może 
się znajdzie jakaś robota. Ale iak prze- 
trwać te okrutne kilka tygodni? Czy 
można zresztą wierzyć podobnym ohiet- 
nicom? Gdy znajdzie się iakieś wolne 
miejsce. z pewnościa przvbedzie kilku- 
dziesięciu, czy nawet kilkuset kandyda- 
tów. 

Mijały długie, meczace cqodzinv. 

Stefan nie rezvenował z dalszych po- 
szukiwań. Nie, wierzył wprawdzie. że 
mu się uda znależć pracę. ale jednak 
kołatał do wszystkich drzwi. 

Głód dawał mu się coraz bardziej we 
znaki. 

Stefan nie myślał jednak wcale o 
obiedzie, przestał nawet marzyć o pra- 
cv. Krażac po ulicach myślał iuż tylko 
o nieszczęsnej. rocznicy Ślubu, o ukr ha- 
nei żone. którei nawet nie powinszował 

— Właśnie dlatego. że tak mam źle 
na świecie, muszę iei dziś zrobić niespo- 
cziankę — postanowił wreszcie, 

Pozostał jeszcze tylko zegarek. Nic 
więcej iuż nie posiadał. 

Wszedł do zegarmistrza i sprzedał | 
go. Otrzymał za niego niewiele. Zegarek 
bv! stary i niedobrze chodził 

W eleganckie) kwiaciarni, db której 
rastępnie skierował swoje kroki spnelą- 
dano nań bardzo nmieuinie. Taki obdar- 


tus kupuje kwiaty. 

Gdy jednak pokazał pieniądze, sprze- 
dawczvni uprzejmie się uśmiechnęła. <> 

Wybrał piękny bukiet róż i-beż żąd- 
nej karteczki kazał co posłać: żonie. po- 
dając oczywiśćie adres. i 

Pozostało mu zajedwie kilka « grośży, 
za które kupił papierosy. O obiedzie nie 
było iuż moww. 

Stefan jeszcze przez szereg godzin 
włóczył się po mieście. Odbył jeszcze 
kilkanaście rozmów z rozmaitvmi: ludź- 
mi, od których- zależały jego: 4 
losy. 

Niestety I ci mu nie pomogli. 

Gdv późnym! wieczorem. wrócił. do 
domu, był kompletnie wvczernany 4na- 
wet iuż nie pamietał o kwiatach: Zresztą 
żona również nawet o tem nie wspom- 
riała i wogóle unikała rozmowy. 

Rozumiała bowiem. że znów. mu Się 
nie rowiodło i me chciała go rożdrąż- 
mać. 

Dapiero. edy układali się da STA po- 
wiedziała cicho: 

Wyobraź sobie. że nasza żaciad: 
ka ma dziś miierjny i ktoś jej przysłał 
piekny bukiet róż. Ona nawet nię- vie 
od kogo dostała kwiatv. Gdy- metopo- 
wiedziała. przyromniałam sobie "że Wla- 
ściwie my mamy dziś rocznicę Śl, 
Stefrn nawet iei nie ndpawiedział.,. 
Było mu: już wszystko jedno 
Tłum. D.. 


